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Zwały trupów pod I eruelem 


Straty czerwonych siegają 20 tys. ludzi 
Bohaterska załoga obrońców odpiera ataki 


SARAGOSSA. Specjalny wysłannik 
'agencji Havasa donosi, że narodowcy U- 
trzymali w swoich rękach inicjatywę pod 
Teruelem, odnarli w nocy przeciwnika 
na obu skrzydłach i zajęli wzgórza, do- 
minujące nad miastem Teruel. 

Dowództwo wojsk rządowych naidsyła 
bezustanku posiłki, by uniemożliwić śpie 
szącym z odsieczą oddziałom narodowym 
opanowania dojścia do miasta. W ub. po 
nielziałek wieczorem sztandar narodowy 
powiewał na najważniejszych wzgórzach 
„nad miastem. 

Oddziały gen. Franco robią stałe po- 
stępy i koła dobrze poinformowane . są- 
dzą, że oswobodzenie otoczonych przez 
wojska czerwone obrońców miasta Te- 
ruel, jest bliskie. W poniedzisłek zatrwa- 
żono pewne osł>bienie ataków wojsk rzą 
dowych. których straty mają sięgać 20 


tysiecy ludzi. 


Ambulanse są tak przepełnione. Że 


nie mogą już przyjmować rannvch, a 


składy pociagów sanitarnych zostały po- 
trojone. Dwie brvsadv rzadowe zostałv 


OBEP "ZET TATE TEZA WEP WTA EEE E 


Senator odański 
zmienia polskie nazwisko 


` Gdańsk. Gdański senator sprawiedliwo- 
ści dr. Wiercinski, zmienia swe nazwisko 
na Wiers-Keiser. 


Zarerzynv syna krenorinza 
z ksieżniczką rosyjską 

Berlin. Książę Ludwik Ferdynand pri- 
ski. drugi syn kronprinzą i wnuk eks-cesa 
rza Wilhelma. zaręczył się z młodszą córzą 
pretendenta do tronu rosyjskiego Wielkiego 
Księcia Cyryla. ks, Kirą. 

Książę Ludwik Ferdynand jest uważany 
przez monarchistów niemieckich za kandy- 
data na tron cesarski, ponieważ jego star- 
szy brat ks. Wilhelm. na skutek morgana- 
tycznego małżeństwa z p. Salviati zrezygn” 
wał ze swych praw. 


Dar hutników na pomoc zimowa 


Rybnik. Załoga huty „Silesia" w Rybni- 
ku-Paruszowcu ofiarowała kwotę zł. 18.990 
na pomoc zimową dła bezrobotnych. 


Noc w ooedzinach po'u”niowych 

Berlin. — Wczoraj w godzinach połud- 
niowych na skutek wyjątkowo silnego za- 
chmnrzenia panował w Berlinie prawdziwie 
wieczorny mrok. Już między godz. 12 a 2 
w półudnie. pojszdy musiały kursować z za 
palonymi latarniami a w mieszkaniach mu- 
siano palić światło. 


Wista staneła pod Zdwichcstem 

Wisła stanęła już poniżej ujSęia Sanu 
pod Zawichostem, t. j. tam, gdzie najsyczóś. 
miej zamarza. Narazie grubość lodu wy REH 
5 cm. Całkowitego zamarznięcia wi 
leży się spodziewać dopiero po 3-ch dńiąch 
10-stopniowego mrozu, albo też po dłuższym 
okresie mrozu air diz 


zupełnie zniesione. Korzystając z pięk- 
nej pogody„lotnictwo narodowe brało ży 


iwy udział w bitwie koło Teruelu. W po- 


łudnie powstańcze samoloty myśliwskie 
wykryły na południowym zachodzie od 
Teruelu kolumnę samochodów _ciężaro- 
wych, wiozących posiłki dla. czerwo- 
nych o czym zawiadomiły eskadrę bom 
bowców, Te óstatnie wyczekały, aż ko- 


lumna weszła do wąwozu i obrzuciła ją 
bombami. Około stu samochodów zosta- 
ło uszkodzonych. Straty mają być bardzo 
znaczne. Narodowy garnizon Teruelu od 
piera wszystkie natarcia. Regularnie co 
godzinę obrońcy miasta składają sztabo- 
wi generalnemu wojsk powstańczych ra- 
port o sytuacji, zapewniając, iż wierzą w 
pomyślne zakończenie bitwy. 


Powsańcy wielkopolsey a cednnzoniem nami 


List z Poznania do ministra spraw wojskowych 


" „Jak już wczoraj donosiliśmy, w poniedziałek, dn: 27 bm. odbyły się w 
Poznaniu wielkie uroczystości, związane z obchodem 19-tej rocznicy Powsta- 
nia Wielkopolskiego. Uzupełniając na sze wczorajsze sprawozdanie, donosimy, 
że w dniu rocznicy złednoczone organizacje powstańców wielkopolskich wy- 
słały z Poznania do ministra spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego nast. list: 

„Panu Generałowi i Min*=*rowi meldujemy posłusznie, iż w dniu dzi- 
słejszym złaczyły się „wie silnie organizacje, zrzeszające w swych szeregach 
powstańców wielkono!skich celem podjecia pracy w myśl hasła: Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych podciegniacia Polski wzwyż i skensolidowania naro- 
du polskiego około zadań obrony niepodległości naszego państwa. - 


Przyszły prezes Zw. Powstańców Wielkopolskich — K. Raszewski, g m. 


broni st. sp. 


Dotychczasowy prezes Zw. Weteranów powstań narodowych — dr. Z. 


Głowacki, senator. 


Dotychczasowy prezes Tow. Powstańców Wielkopolskich, dr. B. Śliwiń 


ski, ppłk. posp. rusz. 


Głos francuski 
przeciw L'dze Narodów 


BERLIN. — W prasie berlińskiej bardzo 
korzystne echo wywołał artykuł w poważ- 
nym organie paryskim „Le Temps" na te- 
mat niepowodzenia polityki Ligi Narodów i 
niebezpieczeństw płynących z uczestnictwa 


Moskwy w tej instytucji genewskiej. Dzien- 
niki niemieckie widzą w artykule dowód, że 
Paryż oddala się od Genewy i uznaje nie- 
bezpieczeństwo komunizmu. 


Zgon ambasadora Rzplitej 
~ ` przy Watykanie . 


Ś. p. MAP 6 R. P. przy Watykanie 
Władysław Skrzyński. 


< $ezcpowi robotnicy: wron 


„zwoln'eni z podatków. 

Minister skarbu w porozumieniu z mini- 
strem komunikacji wydał doniosły okółnik 
o zwolnieńiu z podatków robotników sezo- 
nowych, zatrudnionych na Polskich Kolè- 
jach Państwowych. Dotyczy to pracowni- 
ków zatrudn'enych przy naprawie torów, 
linii telegraficznych. żwirników itp. Ci pra- 
cownicy. którzy nie pracują więcej niż 
sześć miesięcy w roku, zwolnieni będą od 
opłacania podatków dach dowego i spe- 
cjalnego, pod: warunkiem. iż zarobek poje- 
dyńczego pracownika nie przekroczy 208 zł. 
mięćięcznie, 


Wspaniała nagroda 

dla matki 20 dzieci 
RZYM. Mussolini, dowiedziawszy 
się, że pewna włcścianka . nazwiskiem 
Elena Lavista, urodziła dwudzieste 
dziecko, przesłał jej 3.000 lirów oraz 
nakazał gubernatorowi Rzymu zapew- 
nić jej mężcwi dobrze płatne stanowi- 
sko i komfortowe mieszkanie dla całej 


todziny. Gubernator Rzymu  natych 
miast spełnił rozkaz. 


(PE ZETA EEE EE PET EZ ZEE OPC 


lowypreniey Komunii wypródowanym przyjacielem Polski 


Rząd p. Tatarescu ustąpił po przegranych wyborach 


BUKARESZT. — Wczoraj w godzinach 
popołudniowych premie. Tatarescu przyjęty 
był w pałacu przez króla na nadzwyczajnej 
audiencji, podczas której złożył dymisję ga- 
binetu. O godz. 18 przyjęty zesiał na au- 
diencji Goga, prezes partii narodowo-chrze- 
ścijańskiej, który wychodząc z pałacu o- 
świadczył, iż król powierzył mu utworzenie 
nowego rządu. Lista nowego rządu jest już 
usłalona. 

Należy podkreślić. że nowy premier Go- 
ga jest prezesem polsko-rumuńskieso towa- 
rzystwa współpracy intelektualnej, w ra- 
mach którego rozwijał żywą aktywność na 
rzecz zbliżenia polsko - rumuńskiego. . Gog" 
jest profesorem honorowym Uniwersytetu 
w Cluj oraz ‘anve =  najwvbitnieiszych 


poetów z okresu walk o zjednoczenie wiel- 
kiej Rumunii: i 

Ustąpienie rządu premiera Tatarescu 
przewidywały koła polityczne z chwilą, gdy 
stało się wiadomym, że blok prorządowy 
nie uzyska więcej, jak 150 mandatów w par- 
lamencie z ostatnich wyborów. 

Bukareszt, — Nowy rząd premiera Gozi. 
prezesa partii narod.-chrześc. przybył wczo- 
raj o godz. 21 do pałacu królewskiego, gdz:e 
ministrowie złożyli przysięgę. po czym od- 
była się' pierwsza rada ministrów p. 
gabinetu. 


NOWY MINISTER SPRAW. ZAGR. RU- 
MUNII — ANTYSEMITĄ. 


Nowy rumuński minister spraw zagrani- 


cznych Istrate. Nicescu jest prezesem Zwią- 
zku Adwokatów Chrześcijańskich i dzieka- 
nem izby adwokackiej w Bukareszcie, gdzie 
przed awoma laty rozpoczął ostrą walkę 
przeciw adwokatom żydowskim. Jest zna- 
nym szermierzem, idei nacjonalistycznej. 


RUMUNIA IDZIE „NA PRAWO*, 

Berlin. Dzienniki niemieckie, oceniająć 
sytuację polityczną w Rumunii po wybo- 
rach stwierdzają, że politykę nowego rządu 
utrudniać będzie fakt, że żadne ze stron- 
nictw nie otrzymało: absolutnej większości. 
Dalszy rozwój sytuacji zależy od tego, czy 
przewódca stronnictwa chrześcijańsko-naro- 
dowego Goga, nowy premięr, utworzy silny 
blok prawicowo-centrowy, 
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Wojska brytyjskie przetrząsają wieś po wsi 


w całej Galilei 


Czy ostre represje spowodują uspokojenie Palestyny? 


LONDYN. Obecnie dopiero nadcho- 
dzą do Londynu bliższe wiadomości o 
zaciętych walkach, jakie toczyły się w 
Palestynie w czasie świąt Bożego Naro- 
dzenia między policją i wojskami bry- 
tyjskimi a bandą Arabów. 

` Terenem tych walk była górzysta i za 
zwyczaj spokojna okolica na zachód od 
Tiberiady nad jeziorem Galilejskim. 

:W ubiegły czwartek po zaatakowaniu 
tam samochodu ciężarowego wiozącego 
robotników żydowskich do Nazaretu, po- 


'"licja udała się w pościg za napastnikami i 


natknęła się na liczną bandę Arabów. Na 


' pomoc policji wysłano wówczas oddział 


transjordańskiej straży nadgranicznej 
oraz kilka samolotów. Wywiązała się re- 
gularna bitwa, w której po stronie bry- 


 tyjskiej brało ogółem udział 1000 żołnie- 
rzy i policjantów. Arabowie w liczbie o- 


koło 300 byli pod wodzą znanego terrory 


sty Szeika Elasba, który był prawą ręką 


głośnego przewódcy terrorystów arab- 


"skich w czasie zeszłorocznych rozruchów 


w Palestynie Fauzi Bey'a oraz pod wo- 


i dzą:Szeika Atticha — osobistego współ- 
n] 


31 bm. — ostatni termin 
wykupienia świadectw przemysł. 
WARSZAWA. Z dniem 3r grudnia 


'1937 r. upływa ostateczny termin naby- 


wania świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych na 1938 r. przez właści. 
cieli przedsiębiorstw handlowych i prze- 
mysłowych oraz osoby, wykonywujące 


zajęcią przemysłowe. 


Zaraz po dniu 1 stycznia urzędy skar 
bowe rozpoczną kontrolę, czy wszyscy 
właściwe Świadectwa przemysłowe @a- 
byli. Winni prowadzenia przedsiębiorstw 
bez świadectw lub za  niewłaściwymi 
świadectwami, będą pociągani do odpo- 


'wiedzialności karnej z art. 178 ordynacji 
' podatkowej, który przewiduje karę grzyw 


"ny .do wysokości trzykrotnej 
'za świadectwo przemysłowe. Ponadto |. 


należności 


wszyscy nabywający Świadectwa po dn. 
r stycznia będą płacili odsetki zwłoki od 
1 stycznia. 

Również z dniem 31 grudnia upływa 
ostateczny termin składania podań o ul- 
gowe Świadectwa przemysłowe na rok 
1938 dla przedsiębiorstw, istniejących 
w roku 1937. 


, Wzrost dochodów w bieżącym 


roku budżetowym 


"Dochody budżetowe za 8 miesięcy bieżą- 
copo roku budżetowego wyniosły ogółem 
1.526.751 tys. zł., co stanowi 67,64 proc. kwot 
preliminowanych na cały rok, Ń 

Jeżeli chodzi o poszczególne dochody, to 
podatki bezpośrednie przyniosły w omawia 
nym okresie 454.275 tys. zł. wobec 428.537 
tys. zł. w analogicznym okresie ub. roku 
budżetowego. Zwyżka zątem wyraża Bię 
stosunkiem 6,0 proc. Również 6 proc. zwyż- 
ki wykazały wpływy z podatków pośred- 
nich, które w omawianym okresie przynio- 
sły 128.166 tys. zł. wobec 120.906 tys. zł. w r. 
ub. W stosunku do budżetu podatki pośred- 
nie dały 69,84 proc. sum całorocznych. 

Razem wpływy z danin publicznych bę tę 
niosły.w okresie bwiócieklistopań r. b. 
880.532 tys. zł. wobec 795037 tys. zł. w tymże 


okresie ub. roku, ce stanowi 85.495 tys. zł. 


zwyżki. 

Monopole wpłaciły do skarbu -439.753 
tys. zł, wobec 424.574 tys. zł. w r. ub., wresz 
cie wpłaty przedsiębiorstw państwowych 
wyniosły 73.733 tys, zł, wobec 48.311 tys. zł. 
w roku ubiegłym. s 

Jedynie dochody administracyjne wyka- 
zały, spadek z 151.355 tys. zł. w okresie 
kwiecień—listopad 1936 r. do 132.733 tys. zł. 
w r. 1937, co potwierdza dalsze pomyślne 
NY. się struktury dochodów skar 

c s 


W obozie żydowskim nie ma 


zgody 


Warszawa. Obecnie toczą się per- 
traktacje między przewódcami żydowskich 
stronnictw oraz ugrupowań w sprawie 
Kongresu Ogólnożydowskiego, który został 
zwołany na dzień 20 lutego 1938 roku. Do 
tej pory nie uzyskano jednolitego stanowi- 
ska, ponieważ świat pracy żydowski zorga- 
nizowany-w partii socjalistycznej „Bundu“, 
nie wyraził swej zgody na udział w kongre- 
sie. Z innej strony rozeszły się pogłoski, że 


"w dniu wyborów delegatów, a mianowicie 


30 stycznia 1938 r. elementy skrajne zechcą 
przeforsować swoich zwolenników celem 
nadania następnie Kongresowi charakteru 
bojowego. 


pracownika, przebywającego obecnie na 
wygnaniu muftiego Jerozolimy. 

W czasie walk, które toczyły się w 
ciągu trzech dni, a mianowicie w czwar- 
tek, w wigilię oraz w dzień Bożego Na- 
rodzenia, ogółem zabitych zostało 40 Ara 
bów, zaś liczba rannych jest na razie nie- 
ustalona. Po stronie brytyjskiej zabity zo 
stał oficer i jeden żołnierz, a 3 żołnierzy 
odniosło rany. 

Banda została rozproszona, ale wojska 
posuwając się od wsi do wsi, dokonuwu- 


ją systematycznego przetrząsania całej 
Galilei. Istnieje przypuszczenie, że część 
bandy zdołała uciec do Syrii. Banda ta 
rekrutowała się przeważnie z  wieśnia- 
ków z północno - zachodniej Galilei, któ- 
ra — mimo, iż posiada ludność arabską 
— ma według planu podziału Palestyny, 
opracowanego przez angielską komisję 
królewską wejść w skład nowego pań- 
stwa żydowskiego. W ciągu tych walk 
ruch na szosach pomiędzy Acre, Safet i 
Tiberiado był całkowicie wstrzymany. 


Wśród uroczystych nabożeństw i strzałów arma. ich 


Irlandia wchodzi w okres nowej konstytucji 


Nazwa „Eire — symbolem 


Dublin, Dziś wchodzi w życie nowa 
konstytucja Irlandii. Od tego dnia ofi- 
cjalna nazwa państwa brzmi: „Eire“ 
(Irlandia), zamiast dotychczas używa- 
nej nazwy „Wolne Państwo „Irlandii“, 
Nazwa „Eire“ symbolizuje dążenie do 
zjednoczenia całej Irlandii. W związku 
z tym prasa irlandzka podkreśla, że 
chodzi tu zwłaszcza o północną Irlandię 
z ludnościę, liczącą 1 milion, która, jak 
wiadomo, przyłączona jest do W. Bry- 
tanii. 


Król W. Brytanii, formalna głowa 
państwa irlandzkiego, nie jest w kon- 


Stytucji wymieniony. Otrzymał on jed- 
nak formalne pełnomocnictwo do repre 
zentowania Irlandii nazewnątrz. Konsty 
tucja przewiduje wybór prezydenta Ir- 
landii, który będzie posiadał uprawnie- 
nia prezydenta państwa, podczas kiedy 
faktyczne rządy będą spoczywały w rę- 
kach premiera. 

Dzień wejścia w życie nowej konsty- 
tucji będzie rozpoczęty w całej Irlandii 
uroczystymi nabożeństwami. Podczas 
składania przysięgi wierności dla kon- 
stytucji przez urzędników i sędziów od- 
danych będzie 21 strzałów armatnich. 


Dwa zagraniczne statki zderzyły się 


Wczoraj około godz. 6 rano podczas 
wyjścia z basenu Południowego portu 
gdyńskiego zderzyły się dwa statki za- 
graniczne, a mianowicie: żaglowiec mo- 
torowy „Actinia“ i statek szwedzkiego 
arm ss. „Lygia“. i 


skutek zderzenia obydwa statki zo 


stały lekko uszkodzone. Statek szwedzkie 


gdyńskim 


go armatora ma częściowo rozprutą lewą 
burtę, 

Po wypadku obydwa statki powróciły 
do portu, gdzie przycumowano je przy 
nabrzeżu Angielskim. Po stwierdzeniu 
przyczyny zderzenia i uszkodzeń  „Acti- 
nia“ i „Lygia“ udały się w dalszą podróż 
o własnych siłach. 


W zdrowym ciele - zdrowy duch 


W myśl znanego przysłowia — 
Panie Domu dbają troskliwie o zdro- 
wie swych najbliższych. Dlatego też 
pilnują, by gospodyni była czysta, by 
ponie był przygotowany higienicz- 


proszki od bólu 


e. 
A jeżeli polecaj 
Z KOGUTKIEM* 


głowy — to tylko 


Jeszcze 


w higienicznych torebkach, wykony* 
wane maszynowo (z wielkim nakła- 
dem kosztów, sięgających w krocie), 
bez dotyku rąk ludzkich. 

Dbajcie o zdrowie swe i żądajcie 
proszków „Z KOGUTKIEM* tylko 
w higienicznych torebkach. 


w ostatnich trzech dniach 


można uskutecznić przedpłatę prenumeraty 
na l. kwartał 1938 względnie na m. styczeń. 


Proces o uderzenie pięścią ksiedza- Polaka w Gdańsku 


150 guldenów grzywny za napad na Ks. prof. Bemkego 


Wczoraj w Gdańsku odbyła się 
przed sędzią dla spraw nagłych rozpra- 
wa karna przeciw funkcjonariuszowi se- 
nackiemu Herbertowi Neubauerowi, o- 
skarżonemu 0 zadanie urazu cielesnego. 

Jak donosiliśmy wczoraj, Neubauer 
napastował pewnego listonosza polskie- 
go, w którego obronie stanął ks. prefekt 
Bemke. Gdy doprowadzano N. do ko- 
misariatu policji na ul. Toepfergasse, u- 
darzył on ks. Bemkego pięścią w nos, za- 
dając mu ranę tłuczoną, k 

Na rozprawę zawezwano m. in. także 
ks, Bemkego, który na zapytanie sędzie- 
go, œo go spowodowało do stawania w 
obronie zaczepionego listonosza oświad- 
czył, że jako Polak musiał bronić honoru 
napastowanego rodaka. 


Oskarżony nie przypominał sobie 
szczegółów zajścia, ponieważ — jak 
twierdził — był pijany. Wezwany jako 
świadek kolega jego, zeraał że wypili 


coprawda po kilka”piw i koniaków, lecz 
nie byli wstawieni. 

Świadkowie zeznawali na ogół na 
niekorzyść oskarżonego. M. in. zeznał po 
licjant który towarzyszył ks. Bemkemu 
na policję, że oskarżony zachowywał się 
tam nieodpowiednio: 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator, który wniósł o 
ukaranie oskarżonego grzywną 100 gul. 
wychodząc z założenia, że nie. doszłoby 
do awantury, gdyby nie wtrącił się do 
zajścia z listonoszem ks. pref. Bemke pod 
kreślając przy tym, że oskarżony nie był 
jeszcze karany. 

Sędzia skazał oskarżonego na 150 gld 
grzywny, a w razie nieściągalności na 
30 dni więzienia. Ponieważ strony zrezy 
gnowały z apełacji, wyrok uprawomoc- 
nił się. í 

Jak słychać ks. Bemke zamierza wy- 
toczyć «Herbertowi -Neubauerowi: skargę 
prywatna o odszkodowanie, 


Zgon Ravela 

sławnego kompozytraa francuskiego 

Paryż. Wczoraj rano zmarł jeden z naj- 
wybitniejszych kompozytorów doby współ- 
czesne? Maurice. Ravel. 4 

Mistrz zmarł w klinice, gdzie przebywał 
po ciężkiej operacji chirurgicznej, której 
poddał się dwa tygodnie temu. 


Życie jako podarunek 
gwiazdkowy i 


Salamanka. Z okazji świąt Bożego Na- 
rodzenia gen. Franco ułaskawił 25 osób; 
skazanych na śmierć przez trybunały w ró 
żnych miastach Hiszpanii narodowej. ; 


30 tys. robotn`ków. w jednym 
dniu na bruk 
Nowy Jork. Jeden z poważniejszych 
koncernów automobilowych w Stanach 
Zjednoczonych postanowił zwolnić z 
dniem 1 stycznią 30.000 robotników i u- 
rzędników, ` ; ; 


Kieporządki komunikacyjne 
w Niemczech 
Trupy i ranni na skutek najechań 
Berlin. — Z Niemiec zachodnich dono- 
szą o szeregu poważnych wypadków komu- 
nikacyjnych. Na drodze Hamm—Wer!l sa- 
mochód kierowany przez pijanego szofera 
najechał na wóz. Pięć osób odniosło cięż- 
kie rany. Na drodze Duisburg—Duesseldorff 
samochód zderzył się z autobusem. Z pod 
szczątków samochodu wydobyto dwóch ża- 
bitych i 8 ciężko rannych. Na innej drodze 
motocyklista zderzył się z eamochodem. 
Motocyklista został zabity, a jeden z jadą- 
cych samochodem — ciężko ranny. 


{Córka zabiła matke pod choinką 


NOWY JORK. W drugi dzień świąt Bo- 
żego Narodzenia wydarzyła się w pobliżu 
Youngtown, w posiadłości wdowy po zna- 
nym  przemysłowcu amerykańskim Cam- 
belli, tragedia rodzinna, która wywołała w 
angielsko - amerykańskich kołach towarzy 
skich wielkie poruszenie. 

Gdy p. Cambelli odmówiła swej lekko 
podchmielonej córce wydania klucza od sa- 
mochodu, wynikła sprzeczka, w czasie któ- 
rej córka zastrzeliła swą matkę, stojącą 
pod choinką. i 


Wielki bankiet na cześć komunisty 
w czerwonym Madrycie 

Madryt, Jeden z czołowych przewódców 
francuskiej partii komunistycznej został 
przyjęty przez dowódcę obrony Madrytu 
gen. Miaja, z którym odbył serdeczną roz- 
mowę. Następnie wydano na jego cześć 
wialki bankiet. 

W dniu Nowego Roku, cełem uczczenia 
recznicy obrony Madrytu, czerwone władze 
mają rozdać ludności cukier. 


18 trzęsień ziemi 
w kilku dniach 


W ciągu ostatnich paru dni odczuło w 
Meksyku 18 wstrząsów podziemnych. Ośro- 
dek trzęsienia ziemi znajduje się na połud. 
niu kraju. Wczoraj po południu odezutd 
szczególnie silny wstrząs w odległości okołd 
330 km od stacji seismograficznej Tacubaym: 

Z San Salvador donoszą, że w wyniku 
wczorajszego trzęsienia ziemi, które spowo- 
dowało poważne spustoszenia w okręgach 
Antiquizaya i Ahuachapan, zginęło trzech 
ludzi, wielu zaś odniosło rany. 


112-ietnia kobieta 


W Santiago de Chile (Ameryka Południo- 
wa) zmarła niejaka Carmen Leon w wieka 
112 lat. Zmarła uchodziła za najstarszą 
kobietę w Chili. 


Za krylykę = nożem w piety 

KOŁOMYJA, W Tag Po 
w powiecie hor im; ło $ 
przedstawienie) amatorskie młodzieży 
szkolnej, Jedem z widzów, 15-letni Janek 
Lewandowski, głośno krytykował grę ba 
hatera sztuki, 17-letniego Mikołaja Ste- 
faniuka, rażając swoje niezadowołe4 
nie v% głośnym gwizdem. Stefaniuk 
tak przejął się tą krytyką, że po przad- 
stawieniu napadł na powracającego do 
dorfu Lewandowskiem i zadał mu z tyłu 
3 pchnięcia nożem. 

czczo krwią chłopaka odwiezio 
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Kardynalne drogowskazy wiat w oczekiwaniu nowej formy 
. Dyskusja nad budżetem prezy- ' =) sa i 

dium Rady Ministrów w komisji sej- iZ wW Z 
mowej, uwagi i zapytania posłów da- i 
ły zak gody Akira 
gen. Sławojowi-Składkowskiemu do = à e 
omówienia szeregu aktualnych spraw. w chwili obecnej Liga Narodów jest fikcją 
Mowa szefa rządu przyniosła nam Wystąpienie Włoch z Ligi Narodów i| niej górę elementy pragnące za wszelką ce-| dla nadziei uspokojenia Europy, jak po- 


łość, jakie wytyczne programowe rzą- 
dzą naszym krajem. 

Cztery są słupy, wskazujące kie- 
runek prac rządu, Pierwszy z nich, 
ten zasadniczy, podstawowy — to 
czynnik obrony Państwa. 
Z nim są związane wszystkie inne, on 
jest źródłem najpoważniejszych de- 
cyzyj i zamierzeń. 

__ Drugi słup kierunkowy, wytycza” 
jący prace rządu — to program 
gospodarczy, realizowany z ta- 
kim uporem przez wicepremiera 
Kwiatkowskiego. Elementy tego pro- 
gramu znane są już powszechnie. Prze 
budowa i rozbudowa struktury go- 
spodarczej Polski, dźwignięcie gospo” 
darstwa narodowego na poziom nie- 
zbędny dla 34-milionowego państwa 
— oto generalna teza tego programu. 

„Trzecim słupem wytycznym — 
mówił premier Składkowski — to są 
wytyczne polityki zagra- 
nicznej, dla której pracować mu- 
szą wszystkie resorty i do której się 
przystosować muszą. A określeniem 
tej polityki zagranicznej — jest wła” 
ściwe, własne oblicze Pol- 
ski w życiu międzynaro- 
dowym'. 


wiedliwości 
dążenie — jak stwierdził szef rządu 
— najbardziej dla polityki zewnętrz- 
nej państwa charakterystyczne, 

Owe cztery słupy kierunkowe, słu- 
py z napisami: obrona państwa, pro- 
gram gospodarczy, polityka zagrani- 
czna i sprawiedliwość społeczna — 
określają całokształt prac rządu. One 
wskazują drogi, którymi postępuje 
nasza polityka państwowa. 

Jest rzeczą oczywistą, że każdy z 
tych kierunków pracy rządu możnaby 


omawiać oddzielnie. Możnaby szcze” RaM » 
gółowo precyzować najbardziej drobi Młodociani będą przebywali na ko- 
ne elementy poszczególnych. zamie- 


rzeń i działań. Możnaby, jednym sło- 
wem, mówić o każdej  drzazdze 
owych „słupów wytycznych* z osob- 
ną. Wskazania kierunkowe pozostają 
jednak te same — niezależnie od te- 
go, czy mówi się tylko o jednym z 
nich, czy o wszystkich, jako nieroz- 
dzielnym zespole. 


z doków okrętowych 


EEN w 


nę stworzenia bloku, który by przeciwsta- 
wił się blokowi antykomunistycznemu, co 
w końsekwencji prowadziłoby do wojny. 
Polska przeciwko tego rodzaju koncepcjom 
zastrzegła się najwyrakniej, podkreślając 
zdecydowańą chęć oparcia się tworzenia 
wszelkich bloków ideologicznych. 

Jak dotychczas, koncepcja pólska zdaje 
si zwyciężać na całej linii. Ministrowie fran 
cuscy i angielscy oświadczyli „chęć współ- 
pracy swych rządów ze wszystkimi 
krajami, dla wspólnego dzieła uspokojenia 
ogólnego.“ A min. Eden, zainterpelowany 
w Izbie Gmin, w związku z poglądami pol- 
skimi, wyrażonymi w artykule „Polskiej 
Informacji Politycznej”, przypomniał wizy- 
tę ministra Becka w Londynie w 1936 rku 
i wydany wtedy komunikat: „Obaj wyra- 
ziliśmy w tym komunikacie współny po- 
gląd, że nic nie byłoby bardziej zgubnym 


deklaracja Niemiec, że do Ligi nigdy już 
nie wrócą, postawiła świat przed zagadnie 
niem, jem będzie los instytucji genewskiej. 
Nie ulega wątpliwości, że Liga Narodów, 
we właściwym sensje tego słowa, dzisiaj 
już nie istnieje. To, co się z niej pozostało 
stoi w jaskrawej sprzeczności z jej założe- 
niem, którym była powszechność. 
Mimo że Ameryka od początku nie chciała 
do Ligi przystąpić, tym niemniej przez sze- 
reg lat, od 1926 roku, t. j. daty przyjęcia 
Niemiec, spełniała ona rolę przybytku, po- 
zwalającego na Ścieramie się w trybie po- 
kojowym poglądów i opinii całej Eurepy. 
Obecnie roli tej spełniać już nie może, Zre- 
sztą od dłuższego czasu ważniejsze zdarze- 
nia polityczne odbywały się za jej plecami. 

Cóż się więc stanie z Ligą? Jeśli pozo- 
stanie w obecnym składzie, będzie ona 
fikcją. Należy się obawiać, że wezmą w 


Nowe prowokacje sowieckie 


dział jej bądź pozorny, bądź rzeczywisty na: 
przeciwstawne sobie bloki". : 

Sądząc zaś z ostatnich oświadczeń min.. 
Delbosa, polityka Francji może iść tylko w 
kierunku dalszego szukania sposobów ogół 
nego porozumienia. Gdy. w obecnej Lidze 
jest cono niemożliwe, czy Liga powinna się 
rozwiązać? Tego nikt rozsądny pragnąć nie 
może. Bowiem myśl instytucji, w łonie któ- 
rej mogą się spotykać kierownicy polityki 
zagranicznej poszczególnych państw, jest 
nader pożyteczna. 


Aby jednak takie zadanie spełniać, Liga 
Narodów musi być uniwersalna, a to wy- 
maga z kolei wyrzeczenia się przez nią roli 
superarbitra i zrewidowania całego jej do-* 
tychczasowego stosunku do polityki mię- 
dzynarodowej. 


Absurdalne zarzuty pod adresem polskich kolejarzy 


prawdopodobnej historii, gdy powtórzono 
znów ten sam zarzut wobec polskiej ekipy 
kolejowej, twierdząc, że kolejarze polscy 


W końcu listopada ukazały się w pra- 
sie zagranicznej depesze sowieckiej oficjal 
nej agencji prasowej „Tass“, donoszące, że 
w dniu 29-ym tego miesiąca k-lejarze pol- 
scy podpalili sewiecki wagon. pasażerski na 
linij Szepietówka—Zdołbunów. Równocześ- 
nie ambasada sowiecka w Warszawie zło- 
żyła w tej sprawie notę protestacyjną. Do- 
chodzenia wykazały, że eprawa przedsta- 
wiała się wręcz na odwrót, że to właśnie 
kolejarze polscy pierwsi zauważyli pożar 
i pierwsi pośpieszyli go ugasić, że bez ich 
natychmiastowej pomocy spłonąłby nie tyl 
ko jeden wagon, ale pożar objąć mógłby 
cały pociąg. 

Nie przebrzmiało jeszcze echo tej nie- 


nie ogień w sowieckim wagonie kolejowym 
na tej samej linii I w tym wypadku prze- 
prowadzone dochodzenie ustaliło, że pożar 
wybuchł z powodu niedbalstwa 
służby sowieckiej i znowu tylko dzięki szyb 
kiej interwencji polskiej eskorty pociągu 
udało się uniknąć większej katastrofy. 

Tym razem jednak wniosek nasuwa się 
już całkiem inny. Mimowoli najbardziej 
bezstronny czytelnik zaczyna odnosić wra- 
żenie, że to nie © wagony chodzi władzom 
sowieckim. 


Litwini prześladują ochronki polskie 
Królewiec. Litewskie mini- | przede wszystkim o kierowniczkę zarzą 

sterstwo spraw wewn. odmówiło za- |du p. Ludkiewiczową. Należy nadmie- 

twierdzenia zarządu T-wa  „Ochronka | nić, że p. Ludkiewiczowa pracuje w To 

Polska* w Poniewieżu, motywując swą | warzystwie od r. 1905 i należała do za- 

odmowę tym, że w zarządzie znalazły | łożycieli Towarzystwą, 

się osoby „nie do przyjęcia". Chodzi tu | 


Obozy zimowe dla młodocianych robotników 
Doniosła akcja ZUS i 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych łą- | loniach dwa tygodnie. W czasie pobytu 
cznie z państwowymi i okręgowymi u-|na kolonii leczniczo - wypoczynkowej 
rzędami wychowania fizycznego i przy- | młodociani będą otrzymywali forsowne 
sposobienia wojskowego uruchomi szereg | odżywianie, przy czym czas ich pobytu 
kolonii leczniczo - wypoczynkowych w | urozmaicony będzie rozrywkami, dosto* 
miejscowościach podgórskich- dla około | sowanymi do ich zdrowia į sił. 

2000 młodocianych pracowników i pra- Całkowity koszt utrzymania w obo- 
cownic. zie z przejazdami kolejowymi pokrywa 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 


Stwierdzenie tego, co w Polsce w 
ostatnim okresie czasu już zostało 
dokonane, oraz baczna obserwacja 
prac postępujących z dniem każdym 
naprzód — zapewni ich, że te cztery 
słupy wytyczne stanowią mocne 
ugruntowane drogowskazy. 


Dla ludzi, którzy nie chcą, czy nie 
potrafią dostrzec dróg rozwojowych 
naszej polityki państwowej i zwiaza- 
nych z nią prac rządu owe krótkie, 
ale wyraźne i niedwuznaczne stwier- 
dzenia premiera Składkowskiego bę- 
dą najlepszą odpowiedzią, czy wyjaś- 
nieniem. 


Priski halet rep:ezen’, w Londyn'e 


s 


podłożyli w dniu 1ś4-ym grudnia rb. ponow- į 
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Obie noty sowieckie zawierają niesły- 
chany zwrot, mówiący o „prowokacji pol- 
skiej“, — czy jednak zwrot ten nie jest 
przypadkiem tym „łapaj złodzieja“, który 
najgłośniej wykrzykuje ten właśnie, kogo 
należy złapać? r 

Druga nota zawiera „groźbę“, że stroną 
sowiecka gotowa jest posunąć się nawet do 
zawieszenia komunikacji na odcinku Zdoł- 
bunów—Szepietówka. Czy tu- przypadkiem 
nie należy szukać właśnie prawdziwego 
sensu tych bujd o podpalaniu? 

Dyktatorzy „raju proletariatu" ` coraz 
niechętniejszym okiem patrzą na obcych 
przybyszów, którzy pə powrocie do siebie 
opowiadać mogą, jak to naprawdę jest przy 
jemnie w tym „raju“. Nie zawsze jednak 


"można odmówić wizy na wjazd, bywają 


osobistości. z których opinią należy się li- 
czyć. i N 
Czy nie jest więc wiele prościej utrud- 
nić komunikację, odgrodzić się od. Zachodu 
przerwaną linią kolejową? Przeciętny po- 
dróżnik europejski zbyt jest wygodny na 
to, aby walić ze Zdełbunowa do Szepietów=. 
ki na piechotę, albo chłopskim wózkiem, 
dla zaspokojenia swojej ciekawości. Oczy 
wiście znajdą się i tacy, ale będzie ich już 
wiele mniej, a szmugiel prawdy znacznie: 
się zmniejszy. ss 
Wszystko to bardzo ładnie. Niechże sobie - 
Sowiety zamykają swój „raj* choćby chiń- 
skim murem, ale dlaczege ma się to dzieć 
kosztem dobrego imienia polskiego koleja- 
rza? To już za daleko idąca prowokacja! 


| Nz 


Kraj w którym nie ma i 
bezrobotnych i 


W księstwie Luksemburgu  zaāreje-: 
strowano w miesiącu bieżącym tylko je. 
dnego bezrobotnego, który pobiera zasi-- 
łek. W grudniu ubiegłego roku liczono. 
w obrębie księstwa 34 bezrobotnych. -Ô 

. Szczęśliwy kraj!! ! á 


Fetioletni zabójca 


Kowno. W Taurogach 5-letni eyn“ 
tamtejszego leśniczego bawiąc się du-`: 
beltówką zastrzelił swą matkę i ranił 
ciężko półtorarocznego brata. 


W angielskich dokach okrętowych. jest 
obecnie wykonywany na zamówienie arma 
torów francuskich, majwiększy w chwili 
obecnej parowiec świata, którego profekt; 
rsprodukułemy na zdjęciu. Parowiec ten 0 é | ; z ORC RADE ARACEAE | sjey 
długości 450 mtr. i o sile, 400 tysięcy Koni] Reprodnkujemy fragment z występu polskiego baletu reprezentacyjnego na scenie 
marowych w motorach, będzie rozwijał! Opery Covent Garden w Londynie. Na zdjęciu członkowie baletu — Aleksandra Glinka 
szybkość 37 wezłów _4 Kiliński podczas ewolucji tanecznych w polskich strojach narodowych z XVII w. 
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Oryginalne zdjęcie, przedstawiające słynny . 
| wodospad Niagara b lodowa 
arag 
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. dym dworcu były wspaniałe powitania, że 
: były kompanie honorowe, orkiestry, grają- 
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Polske i talie łacza dziś wspólne zadania i Itsy 
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Wywiad u przewodniczącego delegacii gen. dr. Wieniawy-Długoszowskiego 


Do Warszawy wróciła delegacja. wojsko- 
wo-legionowa, która pod przewodnictwem 
gen. dr. Wieniawy-Długoszowskiego skla- 
dała wizytę włoskim ochotnikom wojen- 
nym. Za „Iskrą* podajemy ważniejsze frag 
menty wywiadu z przewodniczącym  pol- 
skiej delegacji. i i 
* — Od granicy Tarvisio, — zaczął gen. 
pDługoszowski, — wpadliśmy w objęcia gó- 
ścinnie na nasze powitanie tartych 
ramion kolegów włoskich. Gościnnie, powia 
dam — ale sam zdaje sobie sprawę z tego, 
że to słowo nie jest w stanie oddać tych noz 
miarów serdeczności i górąca atmosfery, w 
której odbywała się nasza wizyta. Powiem 
ge prostu i już na samym wstępie, że Włosi 
byli niesłychani pod każdym względem, a 
już ich uwaga nam okazywana i ujmująca 
szczerość przewyższyła wszystko, czegośmy 
«mogli oczekiwać, nawet znając ich. 

.„' Wieczorem przyjechaliśmy do Triestu, 
znów wspaniale powitani na dworcu. Bez- 
pośrednio po przyjeździe zh yt się 
na obiedzie ze słynną „Compagnia Giulia- 
na“ jedną z pierwszych organizacji faszy- 
gtowskich. Od pierwszego wieczoru otoczo- 
no nas atmosferą przyjaźni i serdeczności. 
- Już nie będę powtarzał — mówił gen. 
4r. Wieniawa Długoszowski — że na każ 


„ge hymny, szefowie władz wojskowych, fa- 
szystawskich i administracyjnych. Tak też 
Było i oczywiście w cudnej Florencji — „ła 
qfascistissima" — jak ją nazywają Włosi, 
najbardziej faszystowska. 

We Florencji, — spotkało nas pierwsze 


żaszczytne wyróżnienie, a było ich duże wł 


ciągu tej wspaniałej podróży. Otrzymaliś- 
my mianowicie honorowe odznaki kompanii 
„la Disperata“, cała ta kompania, w kom- 
„lecie, adprowadzała nas na dworzec, a te 
już wyróżnienie całkiem wyjątkowe. Ę 
* — Jakiż był rzymski program wizyty? 
+ Panie Generale... BAM 
+" i Najprzód wizyty oficjalne. U dowód- 
cy Korpusu rzymskiego u wiceministra 
spraw wojskowych, u gubernatora Rzymu 
Ks. Colonna, u ministra spraw zagranicz- 
nych hr. Ciano. Mieliśmy zaszczyt uzyska- 
nia posłuchania u Jego Królewskiej Mości 
króla Wiktora Emanuela i w ostatnim dniu 
pobytu w Rzymie — u Benito Mussoliniego. 

— Czy może Pan Generał opisać czytel- 
nikom polskim rzymską Aleję Józefa Pił- 
śndskiego? j 
« m Otwarcie tej alei i odsłonięcie pomni- 
ka Komendanta, dłuta Henryka Kuny, było 
centralnym punktem naszej wizyty. Aleja, 
nosząca Imię Komendanta, to przewspania- 
ła arteria, długości przeszło półtora kilo- 
metra. Na Wzgórzu Chwały każde drzewo 
nosi imię bohatera, poległego w walkach © 
niepodległość i zjednoczenia Italii. U pod- 
fióża góry stoi teraz pomnik Komendanta, 
dar polskich legionistów dla Il Duce w re- 
wanż ża ziemię z Capitolu, przysłaną prze- 
zeń na Sowiniec i za wilczycę, ustawioną 
na Rossie Wileńskiej. Odsłonięcia pomnika 
i otwarcia Alei dokonał gubernator Rzymu 
ks. Celonna pięknym i podniosłym przemó- 
wieniem, na które odpowiadałem. Wielkie 
wrażenie wywarła na nas wizyta u general 
nego sekretarza partii faszystowskiej min. 
Starace oraz jego obecność na obiedzie i 
raucie u ambasadora dr. Wysockiego, do- 
wód niezwykłej dla nas atencji, jako że mi- 
nister Starace nigdy ną przyjęciach dyple- 
matycznych nie bywa. 

— A -audiencja u króla Wiktora Ema- 
nuela? 
, — Jego Królewska Mość zaszczycił nas 
dłuższą i bardzo serdeczną rozmową dekla- 
rując w ciągu niej nie tylko swe wielkie 


Kacif: prawniczu 


UPRAWNIENIA DZIECI NIEŚLUBNYGCH, 
PRZYBRANYCH I PASIERBÓW. 

Jak określa ustawa o ubezpieczeniach 
społecznych: dzieci nieślubne mają w sto-* 
sunku do matki te same prawa, jakie przy- 
sługują dzieciom ślubnym, w stosunku zaś 
do ojca naturalnego tylko w tym wypadku, 
jeżeli zostało już za życia ojca sądownie 
ustalone; albo w wypadku, gdy ojcostwo zo- 
stało. pozasądownie uznane i ubezpieczony 
łożył na utrzymanie dziecka. Gdyby zaś 
dziecko urodziło się dopiero po śmierci oj- 
ca, rozstrzyga sądowne ustalenie ojcostwa. 
„Dzieci przybrane mają prawo do rent 
sierbcych, jeżeli zostały przybrane przed 
powstaniem prawa do renty, i jeżeli nie ma- 


„ją prawa do renty ani po ojcu, ani po mat- 


ce. Ri o 
Pasierbowie i pasięrbice mają prawo do 
rent sierocych: jeżeli pozostawali na utrzy- 
maniu osoby ubezpieczonej przed powsta: 
niem prawa do renty i jeżeli nie mają pra-. 
wa do renty ani po ojcu, ani po matce. 


KTO OTRZYMUJE RENTĘ, GDY PRA- 
COWNIEK SIEDZI W WIĘZIENIU? 
„Osoba, uprawniona do renty robotniczej, 
w: wypadku gdy ulegnie karze utraty wol- 
pści, trwającej dłużej niż miesiąc, traci 
prawo: do. pobierania renty przez czas od-. 
nia kary. Trzy czwarte tej renty prze- 
e jest natomiast osobom, mającym 


zainteresowanie Polską, ale również wielką 
znajomość naszych spraw, szczególnie woj- 
skowych, znajomość wielu nazwisk pol- 
skich, historycznych i współczesnych. 

— A Duce? — Panie Generale... 

— Duce przyjął nas w dniu 20-ym bm. 
o godz. 3-ej po południu. Podobnie, jak w 
trakcie posłuchania u Jego Królewskiej 
Mości, p. ambasador dr. Alfred Wysocki 
przedstawił mnie, jako przewodniczącego 
delegacji, pa czym ja przedstawiłem wszyst 
kich jej członków. Zwróciłem się następnie 
do Duce z podziękowaniem za amforę z zie- 
mią na kopiec na Sowińcu, za wilczycę na 
Rossę, podziękowałem dalej za znalezienie 
poczesnego miejsca na pomnik i Aleję im. 
Komendanta, wspomniałem również z 
wdzięcznością o jego darze pół miliona li- 
rów na naszych powodzian przed paru la- 
ty. Wysłuchawszy mnie, 
serdeczne przemówienie (Tekst przemówie- 


nia Mussoliniego podaliśmy wczoraj na 


stronie £-giej). ` 


wygłosił do nas 


Warszawa, w styczniu 


Wywiązała się następnie rozmowa, w 
ciągu której podziękowałem za zgotowane 
nam przyjęcie na ziemi italskiej, a pod ko- 
niec posłuchania ofiarowałem Duce egzem- 
plarz francuskiego wydania „Roku 1920" 
Komendanta, w specjalnej oprawie. Dar 
ten przyjął Duce z dużym ukontentowa- 
niem, podkreślając, że sprawia mu  szcze- 
gólną przyjemność. 


Trudno mi pe prostu ująć syntetycznie 
wrażenia z tej olśniewającej podróży — koń 
czy gen. dr. Wieniawa-Długoszowski — rys 
bodaj naczelny to głębokie wzruszenie, naj 
szczersze i największe uznanie za sposób, 
w jaki Włosi czczą swoich i poległych bo- 
haterów i inwalidów wejennych, uznanie 
najwyższe dla pracy, wykonywanej z roz- 
machem, z entuzjazmem, z pasją po prostu 
i to pasją niestygnącą. 

Włochy przeżywają renesans narodu i 
państwa — zaakcentował w końcu gen. dr. 
Wieniawa-Długoszowski. (ISKRA). 


Londyn. Wielkie wrażenie wywołało 
zwołanie rady Koronnej na zamku Šani- 
ringham. Rada koronna odbyła się pod prze 
wodniętwem króla Jerzegó VI. W posiedze- 
niu wzięli udział obaj bracia królevscy, 
ke. Gloucester i ks. Kentu, oraz zastępca 
lorda Halifaxa, wuj królewski hr. Athlene. 

| „Exchange Telegraph" donosi: że rada 
koronna została zwołana z powodu zaślu- 


bin ks. Fryderyki Hannowerskiej z ks. Pa- 
włem, następcą tronu greckiego. Ks. Fryde- 
ryka, która jest księżniczką angie'ską, V- 
zyskała zezwolenie króla Jerzego, iako gło- 
wy rodziny królewskiej, na zamierzone 
małżeństwo. Ks. Fryderyka, córka ks, Brun- 
świku, jest prawnuczką króla Jerzego III. 
Matka księżniczki jest jedyną córką b. ce- 
sarza Wilhelma II. 


Morderstwa w Poznaniu i pod Poznaniem 


Dwie ofary nożowników — Morderstwo rabunkowe 


Poznań. W Poznaniu i najbliż: 
szej okolicy miały miejsce dwa wypad- 


„ki morderstwa. Pierwszy z nich zdarzył 


się przy wychodzeniu po przedstawieniu, 
z kina „Renaissance“, gdzie w wyniku 
drobnej sprzeczki został zamordowany 


(uderzeniem noża 19-letni robotnik E. 


Grzesiak, Mordercą jego okazał się 16-1. 
uczeń dekoratorski Michulski. 

Drugi wypadek wydarzył się w Lu- 
boniu pod Poznaniem. Zamordowany 
został przez miejscowych awanturni- 
ków 26-letni Stefan Chudzicki, naczel- 
nik oddziału męskiego tow. „Sokół* w 
Luboniu. Chudzicki usunął ze sali, gdzie 


odbywała się zabawa, urządzona przez 
„Sokół“, dwuch awanturujących się 
mężczyzn, którzy napadli go następnie 
po ukończeniu zabawy na boisku i za- 
dali szereg ciosów nożem. Chudzicki 
zmarł wkrótce. 

We wsi Łąkie, pow. Wolsztyn, doko- 
nano morderstwa rabunkowego na 050- 
bie 80-letniego Fr. Rademachera. Gięż- 
ko poraniono jego żonę 70-letnią Marię. 
Policja aresztowała jako podejrzanych 
o dokonanie zbrodni 32-letniego Fr. Mi- 
kołajczyka i 29-letniego Walentego Drze 
wieckiego. 


Drobiazgi polityczne 


„SYNARCHISTA" NA BIAŁO 

W organie Konfederacji Synarchicznej — „SY- 
narchista* zostały skonfiskowane dwa artykuły z 
tytułami oraz jedno zdanie z notatki o wiecu Ra- 
dykalnego Obozu Chłopskiego w Sokołowie Pod- 
laskia, Przy sposobności tej dowiadnjemy się, że 
Radykalny Obóz Chłopski to nie żadne komuniści 
tylko — synarchiści, wchodzący w skład Konfede- 
racji. W ostatnia niedzielę Intego odbędzie się Kon 
gres ogólnopolski tych radykalnych chłopków, In- 
teresujące jest, kto króluje w tym obozie. Oto w 
skład tego obozu wchodzi grupa dawnego Stron- 
niectwa Chłopskiego, która swego czasu wystąpiła 
z b. posłami dr. Wrong 1 Waleronem ze Stronnie- 
twa Ludowego. Dr. Wrona usnnął się od pracy po- 
ltycznej, b. poseł Waleron przeszedł do O. Z. Na 
część grupy przeprowadził, wydawea „Polski Lu- 
dowei“, p. Antoni Stawiarski, do t. zw. „Chłop- 
sklego Stronnictwa Radykalnego*, do którego rów 
nież przystąpiła część działaczy ugrupowania, kie- 
rowanego przez b. posła dr, Michałkiewicza, gdy 
ono zostało zlikwidowane po przejściu do O, Z. N. 
Te grnpy, zasilone ostatnio zwolennikami działa- 
cza lubelskiego Maciąga, który przed kilku laty 
rozstał się ze Stronnictwem Ludowym, weszły w 
porozumienie z Konfederacją Synarchiczną, two- 
rząc Radykalny Obóz Chłopski. 


ZMIANY W KLUBIE DEMOKRATYCZ- 
NYM 

Jak się dowiaduje Polska Ajencja Agrarna w 
Klubie Demokratycznym w Warszawie nastąpiły 
pewne zmiany, które mają pewne znaczenie, Z pre 
zydłum zarządu Klubu ustąpiła p. Krahelska 1 p. 
Z. Maćkowski. Powodem ustąpienia mają być róż- 
niee w linl! postępowania oraz poćlągnięć taktycz- 
nych zarządu. 


STRONNICTWO PRACY NA POMORZU 

Na niedzielę, 6 lutego został zapowiedziany 
wielki zjazd Str, Pracy w Toruniu z Pomorza i po 
wiatów przyłączonych. Podobno ilość uczestników 
złazdu wyniesie kilka tysięcy. Jak słychać w Stron 
niećwie powstały żarcia na tle wyboru miasta 'zja- 
zda. Dawna Chadecja p. Teski, patrioty bydgoskie 
go, radaby widzieć zjazd w Bydgoszczy i burzy stę, 
że piękne to miasto, tak upośledzone przez los, 
który poskąpił mu urzędów ignorowane jest jesz- 
eze przez Stronnictwo, dla którego organ p. Teski 
1 Jego grapa położyła tyle zasług, Słuszność żalów 
wyziera s praktycznego punktu widzenia, bo gdleż 
Toruń — miasto 66 tysięczne — hędzie mogło po- 
mieścić „prawie 100 tysięczną* rzeszę pątników ze 


prawo: do alimentacji ze strony osoby po: | Str. Pracy! Największe kina mogą pomieścić le- 


zxbawionei wolności. 


dwie 500 osób a cyrku stałego Toruń nie mo. 


Wiadomości w kilku wierszach 


Z KRAJU. 


— Policja i funkcjonariusze brygady v- 
chrony skarbowej dokonali w Równem ob- 
ławy wśród czarnogiełdziarzy. W wyniku 
rewizji w szeregu mieszkań znaleziona zo- 
stała ogromna ilość weksli, papierów war- 
tościowych oraz korespondencji, świadczą- 
cej o znacznych przekroczeniach dewizo- 
wych. Kilkanaście osób pociągnięto do od- 
powiedzialności sądowej. 

— W Piotrkowie zmarł pierwszy prezes 
piotrkowskiego okręgu organizacji miej- 
skiej Obozu Zjednoczenia Narodowego, ad- 
wokat Czesław Różycki. 

— Związek Bekonowy zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych złożył 500 zł 
na rzecz ogólnopolskiego komitetu pomocy 
zimowej z przeznaczeniem na gwiazdkę dla 
dzieci bezrobotnych. 

— W Krakowie odbędzie się 8 stycznia 
proces z oskarżenia Emila Zegadłowicza, w 
sprawie zarządzonej konfiskaty ostatniej 
jego powieści „Motory“. Skargę E. Zegadło- 
wicza ma popierać dr Putók z Choczni. 

— Akcją pomocy objętych zostało w 
Kielcach 1087 dzieci, które poza dożywia- 
niem otrzymały upominki świąteczne w po- 
staci ciepłej odzieży, butów i paczek żywno- 
ściowych ze słodyczami. Dla dzieci bezdom- 
nych: założono „gniazda sieroce* i urządzo- 
no świetlicę, wyposażoną w książki, gry i 
zabawy. 


Z ZAGRANICY. 


— Trzęsienie ziemi zniszczyło wioski A- 
quachepan i Antiquiera na granicy Gwate- 
mali i Hondurasu. Dotychczas stwierdzono, 
że ofiarami trzęsienia ziemi padł jeden za- 
bity i 18 rannych. 

— W mieście Uberaba w czasie meczu 
piłki nożnej zawaliła się trybuna dla pu- 
bliczności. Z górą sto osób odniosło rany. 

— W Austrii przystąpiono do wydoby- 
wania cukru z drzewa na podstawie zasto- 
sowania wynalazku austriackiego. W ten 
sposób produkowany cukier przeznaczony 
będzie tylko dla zwierząt. 

— W związku z stanem księżnej Julia- 
ny i na zlecenie lekarzy królowa Wilhelmi- 
na i księżna Juliana wycofały się z życia 
oficjalnego i nie będą brały udziału w żad- 
nych nublicznych zehraniach. 


DAŁ 
PRZEGLADAMY 


Mobilizacia sił duchowych i 
postulatem gosoodarki narodowej 


„Gazeta Polska* umieściła artykuł pod 
tyt: „Zjednoczenie polityczne jako postulat 


„gospodarki narodowej”, w którym udowad- 
nia, że fundame. 


niem, na którym możemy 
oprzeć olbrzymią pracę zjednoczenia naro” 
du, to twarde ramy organizacji państwowej 
a nieodzownym warunkiem jej postępów 
stać się musi mobilizacja sił duchowych, 
przynosząca życiu gospodarczemu nieodzow 
ny element zanfania i poczucia pewności 
stosunków, dynamikę wiary i entuzjazmu. 

Oto kilka wyjątków z tego artykułu: 

Prócz wielu dziedzin życia w najwyż- 
szym stopniu wymaga ustalonych ram 
prawnych i politycznych przede wszyst- 
kim gospodarstwo narodowe. Wiemy z 
licznych przykładów historii narodów 
innych i z historii naszej własnej, czym 
jest dla siły gospodarczej jedność, a 
czym rozbicie polityczne. Wiemy, że je- 
dność mnoży bogactwo narodowe, a poli- 
tyczne rozbicie prowadzi do ruiny. Wie- 
my, czym dla naszego gospodarstwa był 
okres zaborów, który sparaliżował jego 
rozwój na przestrzeni długiego wieku. 
Wiemy, jakim fundamentem  rozweju, 
potęgi i wreszcie imperializmu gospodar 
czego stało się:dla Niemiec, ubogich i 
nędznych z początkiem 19 stulecia, osiąg 
nięcie jedności politycznej, parę dzie- 
siątków lat później. 

I zestawiając nasze ubóstwo, naszą 
słabość i nasze zacofanie, z apóznienie 
się w rozwoju gospodarczym, z sytuacją 
innych krajów Europy, tym lepiej i jaś- 
niej rozumiemy, jak wielkiej mobiliza- 
cji energii narodowej potrzeba nam do 
odrobienia tych olbrzymich zaległości i 
dźwignięcia polskiej siły gospodarczej 
do poziomu europejskiego. : 


„Gazeta Polska“ kończy swój artykuł 
stwierdzeniem, że warunki, stawiane poli- 
tyce przez życie darcze, spełni jedynie 
realizacja idei zjednoczenia narodowego. 


Znaczna poprawa w dziedzinie 
gospodarcze-spolecznej 


Lwowski „Dziennik Polski* w artykule 
pod tyt: „Polski rok gospodarczy 1937“ wy- 
pór o qe A Fagor WZ w 
wą © w, jakimi poszczycić się mo- 
żemy w dziedzinie gospodarczo-społecznaj 
w roku 1937. 


Czytamy w nim m. 1: 


„Z widmem niedoboru zdołaliśmy się 
szczęśliwie uporać i zrównoważony bu- 
dżet państwowy stał się podwaliną na- 
szej gospodarki. 

I dopiero na tej podstawie: utrwalo- 
nej ponad wszelką możlwość waluty, 
jakoteż przewagi dochodów nad wydat- 
kami państwa — zdołaliśmy rozwinąć 
wielki plan inwestycyjny i w r. 1937 
przystąpić do jego systematycznej reali- 
zacji. 

Osiągnięcia przekroczyły pod tym 
względem najśmielsze przewidywania. 
Zamiast 450 milj. zł. na inwestycje zdo- 
łaliśmy w r..1937 uruchomić około 800 
milj. a na rok obecny przewidzieć wyda- 
tek miliarda złotych na cele inwesty- 
cyjne. Rozszerzenie Centralnego Okręgu 
aż po linię Dniestru ze stolicą we Lwo- 
wie, budowa kanału Gopło-Warta, by po 
łączyć dorzecze Wisły i Warty w jeden 
system wodny, elektryfikacja kresów 
wschodnich, by je zaopatrzyć w tanią 
energię — oto imponujące zamierzenia, 
do których wykonania już przystąpić 
możemy. | 
Pismo Iw kończy swe rozważania 

uwagą, że chcąc w dziedzinie gospodarczo” 
społecznej 6 naprzód, musimy wszyst 
kiego unikać, co by naszą ję rozwojową 
hamowało, co ~d utrudniało bieg fali ko- 
niunkturalnej. imy zatem przede wszy- 

aniem sił 


stkim chronić przed rozprasz 
a popierać ich skupienie, gdyż jest to Ra- 
kaz nie tylko w tycznej, ale 


e y 
i gospodarczo-społecznej. jeżeli idei obron 


Polski mamy dać fundament, a 


dla „marszu wzwyż" utorować drogę. 


Gdzie im żle? 
„Chwili“ lwowskiej czy* 


„Doe Warszawy przybyło 15 Żydów 
obywateli/ polskich, którzy zlikwidowali 
swoje płzedsiębiorstwa w Gdańsku. SĄ 
to kupcy żydowscy, którzy na skutek 
szykan władz hitlerowskich w Gdańsku 
na stałe powrócili do Polski." 


Tyle u nas mówi się i pisze o koniecz- 


ności emigracji Żydów z Polski, a tymcza- 
Żydzi gdańscy eślądowani 


przez 
jwców, bywają do Polski. Dziw- 
wydaje się w takich warunkach głoś- 


hi 
u 
ny k Żydów, iż w Polsce dzisiejszej po 
e ich jest pożałowania godne, Jak 
jedno r drugim? 


i 
I 
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Film na który czekała inta 
tałego Świata 


„Więzień królewski" 


Często czytamy w: ogłoszeniach kino- 
wych zdanie: „film, na który czekał cały 
świąt“ i przechodzimy nad tym de porząd- 
ku dziennego, uważając to zdanie-za banal- 
j ną reklamę danego filmu. Są jednakże wy- 
a jątki, gdy publiczność naprawdę czeka na 


"Á jakiś film, a bywa to zazwyczaj w okresie, 

i gdy na ekranach w danym mieście, uka- 
4 zują się filmy całkiem przeciętne i niecie- 
| kawe. Wówczas nolens volens tęsknimy za 
j jakimś wartościowym filmem, który daje 


| nam maximum wzruszeń, stwarzając z ki- 
| na prawdziwy „iluzjoń*. 


Takim filmem przez wszystkich oczeki- 
wanym, zawierającym skryte marzenia 
wszystkich kobiet i mężczyzn, jest „Więzień 
królewski“ (Tajemnica zamku Zenda), obraz 

- wyprodukowany wspaniałymi środkami 
techhicznymi z udziałem najwybitniejszych 
aktorów, jak Ronald Colman, Madeleine 
Carroll, Douglas Fairbanks jr. i Mary Astor 
stojących zaledwie na czele wielu tysięcy 
statystów, biorących udział w masewych 
scenach tego niezwykłego filmu. 


ant 


Pierwszy to raz się zdarza, by do 
wielkiego amerykańskiego filmu posłu- 
żyła za temat polska powieść historycz 
ną. 


Na olbrzymim polu, jak daleko okiem 


sięgnąć, ciągnęły się zastępy chłopów, o" 
dzianych w barwne sniman, Las kos 


ranny sposób. 
Główne role obsadzono też asami: 


Greta Garbo odtwarza postać pani Wa- 


lewskiej, Charles Boyer — Napoleona. 


Scena z filmu „Kościuszko pod Racławicami" 


Charles Bover jako Napoleon = 
Greta Garbo w roli pani Walewskiej 


mz. 000 ye 
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e Wispania wiz lim ni Rachmicani | 


Objął wzrokiem żołnierzy, zapatrzonych 
w niego, jak w święty obraz, Stanął w 
strzemionach, dobył szabli, i wskazując 
anig w kierunku, gdzie znajdował się wróg 
krzyknął: — Chłopcy! Zabrać ` im te ar- 
maty! 

Jak huragan ruszyli przed siebie. Z 
ogniem w oczach, z radosną wolą zwyci 


strzelał ku niebu błyszczącymi ostrzami. 
Naczelnik spiął konia ostrogami. Za- 
trzymał się przed pierwszym szeregiem. 


stwa parli na wroga. Szczęk  orężą 
brzmiał jak piękna: i wzniosła . melodia 
| PO, 


ysłannicy śmierci, kosili RRIT 
pizoni ów, którzy opuszczali stanowi 
ska i w popłochu rzucali się do ucieczki. 

W ciągu krótkiego czasu „stali się pa 
nami sytuacji: 

To była sztuką nielsda: Wykrzesać w 
tłumie statystów wolę zwycięstwa, wy- 
kuć na ich twarzach twielbienie dla wo- 
dza i. postanowienie zgnębienia wrogź, 
wlać w nich. entuzjazm, któryby pory- 
wał i kazał wierzyć w prawdziwość ich 
przeżyć i czynów. Józef L.ejtes dokonał 
tej sztuki. Jak żaden inny polski reżyser 
potrafi on operować masami i wydobyć 
z nich maksimum  ekspresji., Scena zdó- 
bycia armat przez chłopów będzie niewąt 
pliwie należała do najlepszych osiągnięć 
artystycznych reżysera Lejtesa. , 

| Twórcy filmu historycznego pt. „Ko 
Ściuszko pod Racławicami", mieli do roz 
wiązania problem dotąd nieaktualny przy 
realizacji polskiego filmu. Wielki trud 
przedstawiała mianowicie sprawa wyży* 
wienia podczas zdjęć olbrzymiego sztabu 
artystycznego i technicznego. Bodaj po 
raz pierwszy. przy realizacji filmu połs- 
kiego zorganizowano specjalną ' kuchnię 
polową. Ponieważ zdjęcia odbywały się 
podczas upalnych dni sierpniowych, przy 
gotowywanie codziennie... I500 szklanek 
wody sodowej, aby zaspokoić pragnie- 
nie pracujących w: kurzu i skwarze arty- 


go, Henry Kolkera — senatora  Wybić- 
kiego, į całą plejadę arystokracji napo- 
leońskiej. 

Najwybitniejsze postacie polskie, lu 


dzie którzy tworzyli kwiat społeczeń- 
stwa, historyczne sylwetki, kamaryła 
dworska Napoleona, to wszystko znajdu 
je odzwierciedlenie w akcji, która toczy 
się na terenie Warszawy, wyprawy rō- 
syjskiej, Paryża i Elby. 

O „Pani Walewskiej” już pisano wie 


stów i statystów. 

w filmie „„Kościuszko- pol Racławit 
cami', realizowanym wg. scenariusza 
Wacława ' Gąsiorowskiego,  zgrupowano 
prawie wszystkich czołowych artystów 
polskich. W filmie tym grają: Barszczew 
ska, Zacharewicz, Pichelski, Samborsiś, 
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Sona z filmu „Pani Walewska”, Charles Boyer jako Napoleon i Greta Garbo jako 
Maria W alewska. 


Nie wszystkim wianie, że miejaty- IW pozostałej obsadzie warto zanotować 
wa wyszła od samej Grety-Garbo, która , sobie: Reginalda Owena w roli Talley- 


| czytała „Panią Walewskę* w przekła- 
i dzie, i zachwycona powieścią, zapropo- 
| nowała wytwórni Metro ldwyn Mayer 
sfilmowanie jej. Pomysł wielkiej arty- 
i stki znalazł aprobatę i uzhanie. 

Zabrano się de przygotowań. 

Ze względu na specjalpie wdzięczny 
temat, ciekawe tło epoki i oryginalną 
akcję, trzeba było dobrać de w sta- 


i 


randa, księcia, biskupa, ministra wszy- 
stkich rządów na przestrzeni lat, zwo: 
lennika kolejno: Bourbonów, Republi- 
ki, Napoleona — człowieka, który łączył 
głęboki rozum z oportunizmem. Alana 
Marshala w rol; zakochanego w Walew 
skiej kapitana D'Ornano, ©. Henry Gor 
dona jako księcia Poniatowskiego, Ge- 
orge Zucco jako senatora Małachowskia 


le. Zarówno o powieści jak i e filmie. Węgrzyn, Kurnakowicz i w. w. innych. 


Wszystkim nam znana jest doskona 
le ta epoka walk legionowych,.gdy utra 
cona wolność kamieniem młyńskim le- 
gła na sercach, duszach, myśli całego 
polskiego społeczeństwa. 

Dlatego też powinno nas cieszyć, że 
doceniono wielkość historyczną owych 
czasów, dając filmowi taką obsadę. 

Tym bardziej, że realizację powie- 
rzono Clarence Brownowi. 


nid zdobędzie główną nagrodę 50 2! ) 


w naszym wielkim Konkursie filmowym *. 


Przypominamy, że termin zamknięcia ankiety-konkursu, rozpisanego przez 
redakcję naszych wydawaictw, kończy się w dniu 1 stycznia 1938 r. 

Jak wiadomo zwycięzca ankiety otrzyma główną nagrodę w wysokości 
50 zł (pięćdziesiąt złotych). 

Zdobywcy dalszych miejsc otrzymają za 2 miejscę — 25- zł, 3 mief- 
sce 10 zł, a 4, 5 i 6 miejsce pó 5 zł. Poza tym Redakcja przeznacza szereg 
cennych nagród wartościowych. h 

Odpowiedzi można jeszcze nadsyłać do redakcji „Dnia Pomorza”, Toruń, 
ul. Bydgoska 56, do dnia 1 stycznia 1938 r. włącznie — (KonKura tir- 


mowy) razem z poniższym kuponem. 
2) majpopularniejszą gwiazdą polską? 
9 Który film zagraniczny produkcji wa mę za najłegszy t- F 
p- polski 


1) najpopularniejszą gwiazdą filmową zagraniczną? 
Kto j je st 4) najpopularniejszym gwiazdorem polskim ? 


Powtarzamy pyłania ankiety, na które szukamy odpowiedzi: 
3) najpopularniejszym gwiazdorem zagrankczaym | 
w = = « 


į 


Kupon konkursowy ; 
upoważniający naszych Czytelników de wzięcia adziału 
w naszym Honkursie filmowym. 
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„Towariszcz* ruszył, rozsuwając wolno płynącą 
krę, która ze srebrzystym chrzęstem ocierała się 0 je- 
go stalowy kadłub, podrywając bez wysiłku lustrzaną 
powierzchnię pola lodowego długim  opancerzonym 
dziobem. Okręt drgał nieustannie, dudnił jak olbrzy- 
mi stalowy bęben, kołysał się, lecz parł wytrwale na- 
przód, ciągnąc za sobą ogon spienionej wody. 

Odległość między nim a krą z rozbitkami już nie 


' wynosiła nawet stu kilometrów. 


Ale o tym czasie z czternastu ludzi, stanowiących 
kiedyś załogę „Baśki“, czterech już nie żyło, jeden 
zginął bez wieści, a trzech trzeba było skrępować 
sznurami, ponieważ dostali pomieszania zmysłów i 


` stali się niebezpieczni dla otoczenia. 


Burzewicz ciągle chodził wzdłuż południowego 
brzegu pływającej wyspy. Jego stopy już wydeptały 
na lodzie wąską ścieżkę. 
( M + L3 e 

Gortnicki już całą godzinę siedział w żółtym sało- 
niku, czekając ną żonę, 

Starał się przygotować do rozmowy, układał zda- 
nia, lecz słowa goniły się wzajemnie, plątały się, a 
przed oczami wyobraźni przesuwały się strzępy 
wspomnień, obrazy z dalekiej przeszłości. Widział 
Łazońskiego, dawno nie żyjącego ojca, swojego teścia 
Rzewowskiego, potem Burzewicza... w tym momen- 
cie drzwi się otworzyły i weszła Monika. 

Miała na sobie lekką suknię z matowego niebie- 
skiego jedwabiu, miękkie włosy otaczały jej piękną 
twarz świetlistą aureolą — zdawało się była kolejną 
postacią przepływającą przed jego wyobraźnią. 

Wstał. 

Spojrzała ze zdziwieniem i zapytała: 

— Pan chciał ze mną mówić? 

Zauważył, że jej wygląd i wyraz oczu nie harmo- 
mizowały z lekkim wesołym strojem. Krew mu ude- 
rzyła do głowy, w uszach zaszumiało — ale odpowie- 


" dział zupełnie spokojnie: 


— Tak. Pani pozwoli usiąść? 

Skinęła głową, usiadła, wskazała na sąsiedni fotel 
i popatrzyła nań wyczekująco. 

Uczuł nagle, że nastąpił rozstrzygający moment — 
nie przypuszczał jednak, że on będzie taki ciężki — 


. zerwał się, złapał oburącz za głowę, przebiegł z kąta 


w kąt, potem zatrzymał się przed żoną i wykrztusił 
niepewnym ochrypłym głosem: 

— Mono, czy mnie naprawdę nie poznajesz? 

Młoda kobieta patrzyła nań szeroko rozwartymi 
oczami, na których dnie czaiły się zdumienie, strach 
i nieuchwytny przebłysk świadomości. Prześlizgnęła 
się spojrzeniem po twarzy i postaci „manekina“, tak 
zdumiewająco podobnego do jej męża. 

Być może pod wpływem jego słów po raz pierwszy 
zadała sobie pytanie: obcy?... I po krótkim wahaniu 


- uświadomiła sobie, że nie potrafi na to odpowiedzieć. 


Popatrzyła ukradkiem na lewą rękę, na której -nad 
przegubem było małe znamię i potrząsnęła głową. 
— Dlaczego pan mnie męczy?... Co to ma zna- 
czyć? 7 
Mago ręce i ciągnął, jak gdyby nie słyszał jej 
słów: À 
— Wybacz mi, Mono, tę komedię... Nie wiesz pra- 
wdopodobnie, co się stąło po awanturze w ogrodzie zi- 


O NIE MÓJ MAZ 
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mowym ... Pojedynkowałem się z młodym Zbyszyń- 
skim... niewiele brakowało, a byłbym go zabił... — 
Urwał przestrzaszony: młoda kobieta jęknęła i opa- 
dła na oparcie fotelu. Spostrzegł, że jej oczy zmieni- 
ły wyraz i podszedł bliżej. — Chciałem gdzieś wyje- 
chać z Burzewiczem... Józek mi dostarczył fałszy- 
wych papierów, bo po Warszawie zaczęłyby na pewno 
kursować niebezpieczne płotki, gdyby się ludzie do- 
wiedzieli, że dyrektor banku wyjechał na cały rok 
z jakąś ekspedycją podbiegunową... Ale gdy mieliś- 
my już wypłynąć z portu... nie mogłem... uciekłem 
z pokładu i zostałem w Gdyni... Nie miałem zamia- 
ru wracać do domu, dlatego właśnie Józek tak odpo- 
wiadał na wasze depesze... Jednak zrobiłem wielkie 
głupstwo czekiem i Łazoński mnie przyłapał... Po- 
znał mnie od razu, zaproponował tę komedię... Wie- 
działem, że to jest bardzo niebezpieczne, ale zgodziłem 
się... Znęcił mnie szalony pomysł odegrania roti 
własnego sobowtóra... oprócz tego... — Urwał na- 
gie i zawołał: — Wybacz mi, Mono! Nie wiedziałem, 


ślałaś!... 


Amerykański dzień dziękczynien ia 


Na pamiątkę przybycia do Amery 
szych emigrantów, odbywa się 
na terenie całych Stanów Zjednoczonych 
t zw. „Dzień Dziękczynienia”. Przez głów- 
ne ulice miast amerykańskich przeciągają 
w tym dniu barwne korowody, wiwatujące 
na cześć emigrantów ze „starej“ ziemi. Na 
zdjęciu naszym  kilkndziesięcio - metrowa 
lalka, niesiona podczas pochodu na Broad- 
vay'u w Nowym Jorku. 
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43) 
Powieść współczesna 
Adaptacia Eugeniusza Baluckiego 


Pochylił się, oparł się dłońmi o poręcz fotelu, usł- 
łował zajrzeć żonie w oczy. 

Lecz pani Monika zerwała się, odtrącając jego ręce 
i uciekła w kąt pokoju. 

— Nie, nie! To nieprawda! Pan nie jest moim 
mężem! Nigdy nie uwierzę, to byłoby zbyt okropne! 
Jul nie potrafiłby szpiegować we własnym domul... 
Niech pan w tej chwili odejdzie! Nie chcę pana wi- 
dżieć... O, Boże, Boże! Wyzyskać niecnie sposob- 
ność, że Jula nie ma i nie może teraz wrócić... ` 

Drgnęła widząc, że się zbliża. Wtuliła się w kąt 
i szepnęła przerażona: 

— Niech pan do mnie nie podchodzi... bo zawo- 
łam służbę... Wiedziałam od pierwszego spotkania, 
że pan się będzie podszywał pod mojego męża... ` 

Zatrzymał się. Przypomniał sobie słowa starego 
prawnika, który powiedział, że Monika zanadto kocha 


męża i dlatego nie uwierzy, iż go mogła nie poznać. 


Spotkał jej wzrok — Monika patrzyła nań, jak patrzy 


ofiara na swojego mordercę. Nie ruszając się z miej-. 
że podczas mojej nieobecności tak dużo o mnie my- | sca, odwinął rękaw i zapytał, wskazując nieco wyżej 


przegubu lewej ręki, gdzie miał kiedyś znamię: 
— O tym myślisz, Mono? — Pochylił głowę. — To 


było... bodaj największe głupstwo ze wszystkich, jar! 


kie dotąd popełniłem ... Nie przypuszczałem, że to 
może mieć takie następstwa... ... pozwoliłem wy= 
wabić znamię... j e 

Zebrała resztki sił i wykrztusiła: 230933 

— Skąd... skąd pan wie o tym wszystkim? 

W tym momencie dalekie wspomnienie jak bły= 
skawica oświetliło jedyną drogę, która prowadziła ku 
prawdzie i przekonaniu Moniki. > 

Zrobił krok naprzód, ich spojrzenia spotkały: się 
i wówczas powiedział z osobliwym szczerym uśmie- 
chem, nie podejrzewając, ile przekonywującej siły 
właśnie ten uśmiech zawiera. 

— Skąd?... Wiem wszystko, Monó, wszystko, co 
nas obojga dotyczy. Czy będziesz jeszcze wątpiła, je- 
śli ci powiem, że była jedenasta... dokładnie jedena- 
sta w nocy, gdyśmy wyszli od twojego ojca. Było to 
w dzień naszego ślubu i po przyjęciu, które twój ©j- 
ciec urządził w swoim mieszkaniu. Stryj Władek na- 
opowiadał wówczas tyle niestworzonych głupstw, że 
bałaś się wracać... a właściwie wejść po raz pierw- 
szy do swojego nowego domu... do naszego domu. Na 
twoją prośbę odesłałem samochód i poszliśmy trochę 
na spacer... Pamiętasz tę noc? Księżyc był w pełni, 
bzy już okwitły, ale powietrze jeszcze było nasiąknię- 
te ich aromatem. Szliśmy Alejami Ujazdowskimi. 
Prowadziłem cię pod rękę, opowiadając różne zabaw- 
ne historie, zaczęłaś się śmiać i odleciały cię wszyst- 
kie strachy ... Koło Parku Ujazdowskiego zapropo- 
nowałem ci mały odpoczynek, nie chciałaś, bo na ka 
żdej ławce siedziała jakaś parka. Mówiłaś, że nie 
trzeba przeszkadzać zakochanym... Pamiętasz, Mo- 
no? 

Opowiadając to, zbliżył się powoli, wreszcie po- 
łożył jej dłonie na ramionach. Nie broniła się, wchła- 
niała każde słowo, każdy dźwięk jego głosu, porusza- 
jąc niemo drżącymi wargami, brzywarła rozpalonym 
wzrokiem do jego twarzy, wreszcie podniosła rękę, 
niepewnym i bojaźliwym ruchem dotknęła lekko jego 
czoła. policzków ... (Dalszy ciąg nastąpi). 
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LEON SOBOCIŃSKI Wszelkie prawa zastrzeżone 


Zarys dzieiów plebiscytu na Warmii, 
Mazurach i Ziemi Malborskiej 


34) 


Rozdział IL 


Termin głosowania. — Ustalenie list wyborczych 
bez udziału Polaków. — Kasprowicz na terenach ple- 
biscytowych. — „Polska mobilizuje chłopców i star- 
ców“ — wołała oszczercza kampania prasowa. — 
Odezwa Rządu polskiego do ludności plebiscyto- 
wej. — Działalność separatystyczna Worgitzkiego. — 
Niemieckie nadużycia. — Nieboszczycy głosują, — 
Procedura głosowania. — Chytry podstęp z kartka- 
mi do głosowania. — Rozporządzenia Komisji Alianc- 
pE — ee reemigrantów Niemców bierze ndział 
w głosowania. — Wychodźcy cl przechylają szalę 
niemieckiego zwycięstwa. — Plebiscyt Kaste] 
Niemców 2 miliardy mk. niem. — Niemcy panami 
Sytuacji. — Komisja wyjaśnia. — Odezwa polska. — 
Członek Komisji Alianckiej podaje się do dymisji, 
gdyż Niemcy nie respektują jego zarządzeń. — Ko- 
misją bawi się w filatelistykę, I 


Po dłuższym okresie niepewności co do daty ple- | głosowania. Głosowanie odbyć się miało gminami. 


biscytu, gdy ani minister Patek, ani delegacja w Pa- 
ryżu nie mogły wyjednać odroczenia terminu głoso- 
wania, nagle zupełnie niespodziewanie, wyszło roz- 
porządzenie Komisji Alianckiej z dnia 14 kwietnia, 
ustalające plebiscyt na dzień 11 lipca 1920. 


Rozporządzenie nr. 17. 

Na mocy artykułów 94 i 95 Traktatu Wersalskie- 
go z dn. 28 czerwca 1919 r., a także artykułu I. Regu- 
łaminu Plebiscytowego z dn. 14 kwietnia 1920 r. roz- 
porządza się: plebiscyt w obwodzie rejencji olsztyń- 
skiej i w powiecie oleckowskim odbędzie się w nie- 
dzielę 11 lipca 1920 r. 

Komisja Międzysojusznicza w Olsztynie. 

Rozporządzenie to było przykrym zaskoczeniem 
strony polskiej. 

Z okazji opublikowania ostatecznego terminu 
głosowania, niemiecki Komisarz Rzeszy wydał nastę- 
pujące orędzie: 

„Po ogłoszeniu przez Komisję Międzysojuszniczą 
terminu głosowania na dzień 11 lipca, zwracam się 
na życzenie Wysokiej Komisji do całej ludności ze 
stanowczem wezwaniem, by jak dotąd zachowała 
spokój i porządek i unikać starć z ludźmi innych po- 
glądów.'* 

von Gayl. 

„Spokój jak dotąd". Dla p. v. Gayla to, — że roz- 
bijano wiece polskie, masakrowano aktorów w czasie 
przedstawień polskich, że Polaków, jadących pocią- 
giem, wyrzucano z przedziałów — było spokojem. 
Oczywiście Niemcy mieli spokój, ale Polacy? Pomó- 
wimy o tem w następnym rozdziałe. - 


Dnia 22 maia zamknięto listy uprawnionych do 


Ponieważ Polskie Biuro Informacyjne, jako organi- 
zacja reprezentująca wszystkich Polaków, odmówiła 


udziału w pracach biur, które owe listy miały sporzą- © 


dzać, z tego powodu, że Komisja Międzysojusznicza 
nie zrównała w prawach strony polskiej z niemiec- 
ką, — przeto oficerowie okręgowi powołali na to 
miejsce Niemców i biura te funkcjonowały bez udzia- 
łu Polaków. 

Cała ta sprawa była wynikiem nieporozumienia, 
z którego Niemcy skwapliwie skorzystali. Komisja 
Międzysojusznicza bowiem stanęła na stanowiskuę 
ażeby Polacy wpierw weszli do biur przedwyborczych, 
a wtedy będzie mowa o równouprawnieniu, o reorga- 
nizacji Sicherheitswehry, o kontrolerach przy land- 
ratach, natomiast Polskie Biuro ze swej strony wysu- 
nęło postulat, ażeby wpierw nastąpiło równoupraw- 
nienie i obrona przed terrorem i gwałtami niemiec- 
kimi, a potem będzie mowa o współpracy w biurach 
przedwyborczych. To było jedyne słuszne stanowisko, 
na które jednak Komisja zgodzić się nie chciała. 
Skończyło się na tem, że listy uprawnionych do gło- 
sowania ułożono bez kontroli polskiej aparatem nie- 
mieckim. A 

Termin zgłoszeń uprawnionych do głosowania 
był zamknięty: dla osób, mieszkających poza tere 
nem plebiscytowym, dnia? maja, a dla wszystkich 
innych dnia 1 czerw: W 4 AJ 

Komitety polski przed głosowaniem wydały w 
dniu 15 marca afisze, z reguły przez Niemców misg- 
czone i zdzierane. f 


„Baczność Warmiacy! 
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Moda w budownictwie okrętowym 


IWszechwładnym nakazom mody pod- 
legaią nawet olbrzymy morskie, wielkie 
transatlantyki, owe pływające pałace i 
hotele, które przemierzają oceany. A!e 
nakazy tej mody są podyktowane najnow 


SEZ, ARE ` 


Największa ruchoma 
budowla Świata 


Kiedy olbrzymi transatlastyk spoczy- 
wa już w swoim żywiole, rozmiary jego 
nikną i maleją wobec bezmiaru wód i nie 
ba. Dopiero w zestawieniu jednak z bu- 
dowlami lądowymi, na tle współczesne” 
go miasta i jego gmachów objawia się 
nam wielkość współzzesnych olbrzymów 
morskich. W takim niezwykłym zestawie 
niu widzimy na powyższym rysunku naj 
większy transatlantyk Świata „Queen 
Mary“, który fantazja rysownika umie- 
ściła w centrum Londynu, na Trafalgar 
Square. 


= 


Cztery siostrzyte 
różnych narodowości 


Nowe kierunki w budowie olbrzymów 
morskich można najlepiej zaobserwować 
na powyższych modelach okrętowych. Po 
prawej stronie (na samym skraju) wido- 
czna jest „Mauretania“, chaakterystycz 
ny transatlantyk z czasów przedwojen- 
nych. Obok widzimy cźtery największe 
na Świecie współczesne pribwce mąrskię, 
skonstruowane i wykomanę ña stoczniach 
(kolejno od prawej strony): angiefskiej, 
francuskiej, niemieckiej i włoskiej. Mimo 
że olbrzymy te wykonane zostały w róż- 
nych krajach, różnice w ich wyglądzie 
zewnętrznym są tak minimalne, że, jeśli 
pominąć kominy, z trudem można je od- 
różnić. Najlepszy to dowód,|że budowini- 
ctwo okrętowe opanowały | normy mie- 
dzynarodowe. j 


szymi zdobyczami techniki. Ona to spra- 
wiła, iż dzisiaj transatlantyki, mimo że 
budowane na różnych stoczniach w róż- 
nych krajach, są do siebie bliźniaczo pojo 
bne, w drobnych tylko różniąc się szcze- 


AJ z ES 


gółach (przeważnie charakterystyczną dla 
poszczególnych mocarstw morskich syl- 
wetką kominów). Osobiste umiłowania, 
lubujące się w tych czy owych liniach i 
farmach okrętowych ustąpiły wobec naka 


ri z SÓW Pa ż aa 
Dumną nazwę „Mauretania“ nosi obec 
nie mały, niepozorny stateczek portowy 
w Southampton, który otrzymał ją na 
przejściowy okres aż do wykończecia no 
wego olbrzyma tranzatlantyckiego, no- 
wej „Mauretanii“, która nazwę tę odzie- 
dziczy. po wycofaniu ze służby starego, 
wysiużonego już statku (widocznego na 
mniejszej tycinie), W Anglii istnieje bo 
wiem rozporządzenie, zabraniające, aby 
dwa statki nosiły tę samą nazwę. Stara 
„Mauretania“ już przestała istnieć i aby 
zabezpieczyć jej imię, nadano je aż do 
chwili spuszczenia na wodę nowego ol- 
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zów techniki, dyktującej takie właśnie © 
nie inne formy i linie jako najpraktycze 
niejsze najbardziej celowe. Celowość bo 
wiem to najważniejsza rzecz w budownic 
twie okrętowym! 


brzyma, owemu małemu parowczykowi. 

Nową „Mauretania“ w niczym nie bę 
dzie przypominała dawnego statku, na- 
tomiast będzie ona w ' stu procentach 
prawie podobna do typu wielkiego stat- 
ku transatlantyckiego, kórego formy © 
becnie przyjęły się we wszystkich pań- 
styach morskich, podyktowane nakazami 
ostatnich zdobyczy techniki, Jedynie ty- 
powe dia parowców angielskich wysokie 
laikowi _ odróż- 


kominy pozwolą 
nić nową „Mauretanię* od podobnych 
transatlantyków francuskich czy nie- 


mieckich. 


„Normandie“ : 
na tle nowojorskich 


drapaczy chmur 


Zanim „Queen Mary“ została spusz- 
czona na wodę, była „Normandie“ naj- 
większym i najszybszym  transatlanty- 
kiem świata. Przy tym statku wszystkie 
szczegóły konstrukcyjne zostały podpo- 
rządkowane potrzebom uzyskania naj- 
większej szybkości przy pomocy maszyn| 
o sile 150.000 KM. Pierwsze próby nie 
wypadły jednak zbyt korzystnie, gdyż 
„Normandie“ cierpiała silnie wskutek wi 
bracji i wstrząsów. 
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KALENDARZYM 

Środa, 29. 12. — Toma 
sza... 

Czwartek, 30. 12. — Eu 
geniueza. 

Piątek. 31. 12. — Syvi 
westrą. 


GRUDZIEN 


Sroda 


z miasta 

— Polski Biały Krzyż W dniu 30 grud 
nia urządza — Dancing — psłączony z nad- 
zwyczajną atrakcją występów zespołu ba- 
letowego „Tanagra“, który wykona tańce | 
narodowe w podwójnym programie. Począ 
tek na ogólne życzenie już o godz. 21,30 — 
koniec o 24-tej. Spieszmy więc zobaczyć ten 
jedyny polski balet, a tym samym dołożyć 
cegiełkę na oświatę żołnierza. 


— Miesięczne bilety tramwajowe i auto“ 
busowe nabyć można w biurze Tramwajów 
przy ul. dra Emila Warmińskiego nr. 8 (po- 
kój 1) w czasie od godz. 8—13-tej względnie 
w Bydgoskim Oddziale Polskiego Biura Po- 
dróży „Orbis“ przy ul. Dworcowej nr. 2 w 
czasie cd godz. 9—19-tej, 


— Związek Urzędników Miejskich urzą- 
dza dnia 1 stycznia 1938 r. ce godz. 20-tej w 
salach Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska 
13, wieczorek noworoczny. Wstęp tylko za 
zaproszeniami, które można otrzymać w 8e- 
kretariacie Związku, Ratusz, pokój 15. 


— Wielką zabawę karnawałową urządza 
dnia 9 stycznia 1938 r. o g>dz. 20 w sali p. 
Wicherta Tw. Śpiewa „Harmonia“, na 
którą uprzejmie zaprasza wszystkich sym- 
patyków i gości — Zarząd. 


— Związek Powst. i WOj. Bydgoszcz— 
Szwederowo. Placówka IV przypomina, że 
obchód gwiazdkowy dla członków i ich ro- 
dzin odbędzie się dnia 5 stycznia 1938 r. 


— Wielki koncert dwóch orkiestr w Ra. 
wiarni „Pod Orłem“ na „pomoc zimową dia 
bezrobotnych* odbędzie się staraniem P. C. 


` K. we wtorek, dnia 14 stycznia 1938 r. od 


godz. 17—20-tej, na który uprzejmie zapra- 
sza PCK. wszystkich tych, którym nędza 
bliźniego leży na sercu. Dochód przeznacza 
się na d.żywianie dla najbi edniejszych dzie 
ci, gromadzących się w świetlicy PCK. A 
więc do widzenia, wszyscy w kawiarni „Pod 
Orłem* we wtorek, dnia 14 stycznia 1938 r. 


— Dziewczęta w wieku pozaszk9ilnym od 
14—20 lat mogą się zgłosić do świetlicy (ul. 
Marszałka Focha 39) Związku Obywatel- 
skiej Pracy Kobiet. Zapisy przyjmuje sekre 
tariat Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
ul. Marszałka Focha 39, w dni p:wszednie 
od godz. 9—14-tej, Świetlica wraz z doży- 
wianiem uruchomiona zostanie dnia 10 sty- 
cznia 1938 r. o godz. 18-tej. Początek w roku 
1937 a koniec w roku 1938, wielkiej zabawy 
sylwestrowej, organizowanej przez Z. S. i 
Kol. Koło Przyjaciół Z. S. na saląch przy 
ul. Marszałka Focha 39. Doborowa orkie- 
stra. — Tani bufet. — Niski wstęp. — Po- 
czątek o godz. 20-tej, 


Kronika policyjna 


— Włamali się do biura. Do biura fir- 
ży „Wełpol* przy ul. Piotra Skargi, róg ul. 
Reja, włamali się złodzieje i skradli z biur- 
ka 1 rewclwer marki „Sauer*, dwie łyżecz- 
ki srebrne i 1 widelec srebrny ogólnej war- 
tości 50 zł. 


— Złodziej w piwnicy. Stwierdzono, iż 
nieznani sprawcy dokonywali systematycz- 
nych kradzieży opału w piwnicy nierucho- 
mości p. Bronisława Seroka, przy ul. Sło- 
wackiego 1. 


— Skradziono obrączkę ślubną. Z otwar- 
tego mieszkania skradł jakiś rzezimieszek 
z szafy złotą obrączkę ślubną pr. 333 z mo- 
nogramem F. M. Poszkodowaną jest niej. p. 
Mądra, zam. przy ul. Św. Jerzego 50. 


'  — Amator wózka ręcznego. P. Franci- 
‘szek Kopacz. zam. przy ul. Dąbr"wa 6, zgło- 
sił kradzież wózka ręcznego z ul. Kujaw- 
skiej, wartości 70 zł. 


włamania. P. Stanisława Małek, za- 
mieszki przy ul. Pięknej 45, zgłosiła policji, 
że w czasie jej nieobecności włamali się do 
jej mieszkania jacyś nieznani osobnicy pra 
wdopodobnie za pom-cą podrobiorego klu- 
cza względnie wytrycha, skąd skradli 1 
portfel skórzany z zawartością gotówki, o- 
. raz książeczkę wojskową na nazwisko jej 
męża Bronisława, wystawieną przez PKU. 
Bydgoszcz-Miasto, 
Również włamali się do składu towarów 
krótkich za pomocą wybicia szyby złodzie- 
„je i skradli z okna wystawowego większą 
część towarów krótkich, wartości 67 zł. na 
szkodę firmy Susały przy Rynku Marszał 
ka Piłsudskiego, 


Każdy kto jest syty, 
każdy kto zarabia 
pamiętać powinien 
o ciężkiej doli 
bezrobotnych 
Składajmy ofiary 
na Pomoc Zimową 
Konto P. K. O. 70.2: 
Pomoc Zimowre 


| 
| 


SRODA, DNIA 26 GRUDNIA 1937 R” © 


będzie przyjmował 
W święto Nowego Roku odbędzie się 
o godz. 10o w kościele Farnym uroczyste 
nabożeństwo z udziałem władz i organi- 
zacyj na intencję nowego roku. Po tym 


nabożeństwie od godz. 12—13-ej w sali 
+* 


Wiele miłych wrażeń dostarczył ze- 
branym obchód gwiazdkowy urządzony 
w nowym szpitalu, 

Uroczystość zagaił dyrektor szpitala 
p. dr. Soboczyński.. Następnie do chorych 
przemówił proboszcz parafii św. Wincen 
tego a Paulo, ks. „Wagner, a małe dzieci 
wykonały ładną Maconies gwiazdko- 
wą. 

Niewielu chorych mogło wziąć udział 
w pięknej tej uroczystości, bo, większa 
ich część pozostać musiała w łóżkach. 
Chorych odwiedzili zebrani, łamiąc się z 
nimi opłatkiem i serdecznie im życzyli 
zupełnego wyzdrowienia. 

$ 


Na strażnicy przy ul. Pomorskiej od- 
był się również uroczysty obchód gwiazd 
kowy. 

Na sali gimnastycznej do wigilijnej 
wieczerzy przygotowanej przez straża- 
ków, zasiedli również obok aspiranta 
Kaźmierskiego goście: radca inż. Lisiec- 
ki, ks. Gawrych, przedstawiciele prasy, 
emerytowami sierżanci straży i inni. 
Uroczystość zagaił złożeniem życzeń 


i przełamaniem  opłatka ks. Gawrych. 


+ Ubiegłej niedzieli o godz. 19,30 — 
dzieci zorganizowane w Krucjacie Eu- 
charystycznej przy parafii farnej, odegra- 
ły w Domu Katolickim tradycyjne jaseł- 
ka polskie, które zaszczycił swą obecno- 
ścią proboszcz parafii farnej — ks. kano- 
nik Schulz. 

Dzieci grały swe role z wielkim prze- 
jęciem, trzymając widzów w ciągłym na- 


pięciu. Najbardziej wzruszającym był 


W drugim dniu Świąt rozegrał się 
pod Nowąwsią Wielką pow. bydgoskie- 
go dramat, którego tłem była zazdrość 
o wiejską piękność. 

Z pobliskiego Tarkowa wracali do No 
wejwsi Wielkiej dwaj przyjaciele, którzy 
noc spędzili na zabawie tareczągej. 
Jeden z nich niej. Cichocki, 'chłopak 
na schwał, cieszył się wieikim powodze- 


darzyła nieukrywanym afaktem. 


dło i jego pomy który „smalił cho- 


notowano w dniu oneggajszym na szosie 
opódal Smukały. Szosą tą wracał z Sa- 
natorium do dom zamieszkały w Byd- 
goszczy Alojzy Wojciechowski, gdy w 


królowej balu, która dorodnego junaka | powiatowym w Bydgoszczy. 


pewne. chwili z przydrożąego s4ńaipikać 


Życzenia dla. Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Rządu 


starosta powiatowy 
konferencyjnej Starostwa (wejście z ul. 
20 Stycznia) starosta powiatowy i grodz- 
ki będzie, jak corocznie przyjmował ży- 
czenia dla P. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, Marszałka Polski i Rządu. 


Przy wigiliinym stole... 


Z obchodów gwiazdkowych w Bydgoszczy. — Gwiazdka 
w szpitalu i straży pożarnej 


W uroczystości wzięli udział ks. Ko- 
łodziej, naczelny lekarz miejski radca dr. 
Nowakowski, członkowie Rady Szpital- 
nej pp. dyr. Weimann i Góralewski, bez- 
pośredni twórca tego potężnego gmachu, 
p. inż. Orlicz, lekarze ordynatorzy pp. 
docent dr. Dega, dr. Dziembowski, dr. Fo 
micki i dr. Chojnacki, oraz kierownik 
budowy, p. bud. Skiciński i p. Kaczma- 
rek i wad szpitalnictwa. 


Uroczystość choć miała przebieg je- 
szcze skromny, (szpital nie jest jeszcze 
oficjalnie otwarty), pozostawiła jak naj- 
milsze wrażenia, 


Podczas wigilijnej włeczerzy wygłoszo- 
no szereg przemówień, w których wy- 
rażono tznanie dla ciężkiej doli straża- 
ka, który na tak liczne niebezpieczeństwa 
jest w swej pracy narażony. 

W imieniu straży odpowiedział na 
przemówienia i złożone życzenia p. asp. 
Kaźmierski. 


Obchód 


zakończono w miłym na- 


| stroju- + 


„Jasełka“ = udaną imprezą religijną 


Krudata Eucharystyczna w hołdzie Bożemu Dzieciątku! 


rodu Polskiego oraz Rycerstwa Jezuso- 
wego — że zawsze wiernie i wytrwale 
bronić będą Świętych praw swego Uko- 
chanego Wodza — Chrystusa Króla. 

Na zakończenie złożył ks. dyr. Jaku- 
bowski — szczery przyjaciel dzieci — 
serdeczne podziękowanie wszystkim obec 
nym za poparcie tejże organizacji, oraz 
wszystkim, którzy przyczynili się do 
przygotowania „„Tasełek", 


moment ai afk Piasta w imieniu bir: 


Z zazdrości = postrzelił przyjaciela 


Krwawa historia na tle zatargu o p'ekność nowowiejska 


lewki“ do najpiękniejszej z tancerek. Nie 
dziw zatem, iż w drodze powrotnej nie- 
szczęsny konkurent czynił Cichockiemu 
gorzkie wyrzuty, Od słowa do słowa do- 
szło do bójki, w czasie której zawistny i 
zawiedziony w swych nadziejach mło- 
dzieniec dobył rewolweru bębenkówego 
iw ataku furii strzelł do szczęśliwszego 


odeń przyjacięla raniąc go ciężko w ple-| 
niem u płochych niewiast, a zwłaszcza u; cy. Cichockiego umieszczono w szpitalu 


Stan jego 
ciężki , lecz-nie niebezpieczny. „Strzel- 


Powodzenie Cichockiego wielce ubo- | cem* zajęła się policja. 


Tajemniczy strzał z zagajnika 


Ranne o przechodnia odwieziono do szpitala 
Tajemniczy: wypadek postrzelenia za-! padł strzał z dubeltówki i ładunek śrutu 


zrąnił przechodnia w szyję. 
Karetką pogotowia odwiezięno ran- 
nego do szpitala. 
„Dochadsenia w toku. 
pemr 


— Nocny dyżur aptek, Od dnia 27. 12. do 
1. stycznia 1938 r. dyżur pełnią: apteka przy 
Bielawach. ul. Gdańska 91, tel. 1467. apteka 
pzd Łabędziem, ul. Gdańska 5. tel. 3204 i ap" 
teka Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 33-00. 


— Komenda policji i urząd śledczy tel. 


| nr. 2700. 


— Straż pożarna tel. 06, 
— Pogotowie ratunkowe tel. 2615 i 2616. 
O Z ZA 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś, w środę „Panna Coctail“, świetna 
komedia St. Kiedrzyńskiego. 

Najweselszy Sylwester w Bydgoszczy za- 
powiada się w Teatrze Miejskim, gdzie zmo 
bilizowano cały niemal zespół muzyczny i 
dramatyczny, aby wystawić świetną rewię 
sylwestrową w II. częściach (18 obrazach, 
układu M. Domosławskiego pt. „Frontem do 
Bydgoszczy“. W barwnej, dowcipnej i we- 
sołej całości ujrzymy szereg najnowszych 
skeczy, numerów solowych oraz dwa finały. 
w wykonaniu pp. Carnero,. Grywiczówny, 
Jabłon'wskiej. Soboltówny, Wańskiej, Dre- 
wicza, Domosławskiego, Dytrycha, Lochma 
na, Rewkowskiego, Serwińskiego, Tatrzań- 
skiego, Wawrzkewicza, Winczewskiego i 
Wojnara. Przy pulpicie kap. Kulecki. w 
piątek, dnia 31 bm. dane będą dwa przed" 
stawienia: o godz, 20-tej i 23-ciej. Bilety są 
już w rezsprzedaży. 

W sóbotę, dnia 1-go stycznia o godz. 16 
po cenach zniżonych nieodwołalnie ostatni 
raz w sezonie „Źródło miłości*, wieczorem 
zaś „Jadzia wdową”, doskonała krotochwi- 
la R. Ruszkowskiego w świetnej realizacji 
reżyserskiej i aktorskiej. 


REPERTUAR KIN. 
BAŁTYK: — Postrach dzikiego“ oraz dwie 
komedyjki. 
KRISTAL: — „Ułan księcia Józefa* z Jad- 
wigą Smosarską i kronika „Pata“. 


MARYSIEŃKA: — „Strzelec z Bengali“ i 
nadprogram. 

KAPITOL: — „O ezym marzą kobiety" i 
nadprogram. 

ajj — „Zamek tajemnic“ oraz tyg. Pa- 


APOLLO: — „Mały czarodziej“ i nadpro- 


gram. 


Zaginął meżczyzna w star- 


Wyszedł z domu, udając się do lekarza 
i dotychczas nie wrócił 


Dnia 17 bm. przed południem wyszedł 
z domu p. Dudziński, starszy wiekiem 
człowiek (lat 62) zam. przy ul. Jezuic- 
kiej 2, udając się do lekarza powiatowe- 
go. Od tego. czasu ślad po nim zaginął. 
Rodzina obawia się, że przytrafiło mu się 
nieszczęście, gdyż od dłuższego. czasu 
chorował on psychicznie i dostawał na- 
padów zamroczenia, P. Dudziński byłyczło 
wiekiem szczupłym, wzro:tu średaidko i 
odznaczał się długim wąsem szpakowa- 
tym Wyszedł do miastaw palcie bra- 
zowym i takim kapeluszu, zaś spodnie 
miał na sobie szare. Ktoby odnalazł ślad, 
zechce łaskawie powiadomić rodzinę (ul. 
Jezuicka 2 lub najbliższy posterunek po- 
licji). 


Śmierć ofiary wypadku 
Skutki nieostrożności szoferskiej 


Jak już donieśliśmy — w przeddzień 
wigilii wydarzył się na szosie opodal Woj 
nowa karambol, przy czym samochód z 
winy szofera wpadł na powózkę rolnika 
Strohscheina. 

Na skutek zderzenia powózka rozpa- 
dła się, a pasażerowie Strohschein z żoną 
wpadli do rowu przydrożnego odnosząc 
ciężkie obrażenia. Oboje Strohscheinów 
przewieziono w stanie ciężkim do szpita. 
la miejskiego w Bydgoszczy, gdzie u żo- 
ny rolnika skomstatowano niebezpieczne 
uszkodzenie czaszki. 

W dniu wczorajszym Strohscheinowa 
mimo usilnych zabiegów lekarskich 
zmarła. 


Wielką ilość ovium skonf.skowa- 
no w Wiedniu 
Wiedeń. W jednym z przybyłych z za- 
granicy do Wiednia wagznów kolejowych 
wykryto 300 kg. opium, Jest to największa | 
partia epium, skonfiskowana w Austrii. 


Komunistai chodzą 
w jedwabnych sukniath 
b fabryce włókien» 


niczej ,„Rawienstwo* w Leningradzie istnie- 
je praicownia Krawiecka. Obstalunki w tej 
pracowni są (wykonywane z jedwabiu, z 
drogiej wełny i sukna. Z ogólnej ilości 60— 
65 zamówionych w ciągu jednęgo miesiąca 
kostiumów i płaszczy, zaledwie 3—5 dy 
uszyte z taniej bawełny. Klientkami 

wni są komunistki, pracujące w 

cji fabrvcznej, . : 


xi! 


19-ej. do. 15-0j. 


Z Tow. Pomocy Polonii 
© . Zagranicznej 


Towarzystwo Pomocy Polonii Zagranicz- 
„nej podaje do wiadomości, że we wtorek, 
„dnia 4 stycznia w Domu Społecznym (p. 78) 
w Toruniu odbędzie się o godz. 19-ej zebra- 
inie zarządu okręgowego. 


Społeczny Komitet Radio- 
fonizacyjny w Toruniu 


Zarząd regionalny: Społecznego komite- 


itu radiofonizacyjnego ‘kraju, w Toruniu, 
podaje do wiadomości, że sekretariat jego 
mieści się w Domu Społecznym pok. 79—30, 
tel. 1503 i czynny jest codziennie od godz. 


e—a 


Wiadomości sportowe 


SENSACYJNA PORAŻKA BUDGE 
Z CRAMMEM 
Bromwich odniósł zwycięstwo nad 
Henklem f 


Na zawodach tenisowych w Sidney Bud- 
ge poniósł sensacyjną klęskę z Niemcem 
Crammem 1:6, 3:6. Drugi tenisista niemiec- 
ki Henkel przegrał z Bromwichem 6:1, 6:1. 


BUDGE NIE CHCE, ALE JEGO RODZINA 
CECIAŁABY BARDZO!!! 


Pierwsza rakieta świata Amerykanin 
Donald .Budge otrzymał znowu propozycję 
przejścia na zawodowstwo. Budge propo- 
zycję odrzucił, Mimo te jego rodzina prowa 
dzi w dalszym ciągu pertraktacje z mena- 
żerami a jego matka wręcz oświadczyła 
dziennikarzom, że ich sytuacja finansowa 
nie pozwala na to, aby syn był w dalszym 
ciągu amatorem. Wobec nacisku rodziny, 
nie wiadomo, czy Budge w końcu nie zde- 
cyduje eię: na przyjęcie nowej oferty. Po- 
dobno proponują Amerykaninowi 1 
dolarów oraz procent od turniejów zawodo- 


wych. 


NIEMCY WEZMĄ UDZIAŁ W MISTRZO- 
. STWACH NARCIARSKICH POLSKI 


Niemieckie Biuro Informacyjne donesi, 
że Niemiecki Związek Narciarski uchwalił 
definitywnie wysłać na mistrzostwa nar- 
ciarskie Polsk: drużynę, złożoną jedynie ze 
skoczków. W innych konkurencjach zwła- 
szcza w. kombinacji alpejskiej Niemcy nie 
będą startowali. 


KOMUNIKAT - —ŚNIEGOWY ` POWARZY- 
-- STWA KRZEW. NARCIARSTWA 


-Rozszerzony i uzupełniony komunikat 
śniegowy T. K. N., który w bieżącym sezo- 
nię wychodzi drukiem, zyskał w swej no- 
wej postaci jeszcze większą popularność, 
niż w sezonie ubiegłym. Prenumerata ko- 


munikatu za cały sezon zimowy wynosi 6 |. 


zł W przeciwieństwie do dawniejszych ko- 
munikatów, obejmują one obecnie także 
góry Świętokrzyskie i okolice podmiejskie. 
Komunikat podaje również wiadomości, do 
tyczące stańu drogi Kraków—Zakopane. 
Komunikat ukazuje się co tydzień. w pią 
tek. Prenumerata przyjmowana będzie za 
cały sezon jedynie do dnia 1 stycznia. Za- 
mówienia przyjmuje Z. K. N. w Krakowie, 


Piłsudskiego 13. 


Giełdy 


-< NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 28 grnmdnia 1937 roku 


Dewizy 


| Belgia 20,55 20,78 80,37; Berlin 212.97 212,11; 
Gdańsk 100,20 99,80; Amsterdam 294,17 202,73; Ko- 
penhaga 117,99 117,41; Londyn 26,36 26,43 28,29; 
Nowy Jork czeki 5,27 1 ćwierć 5,28 i pół 5,26; No- 
wy Jork kabel 5,27 pięć ósmych 5,28 siedem ósmych 
528 trzy ósme; Oslo 132,45 132,78 182,12; Paryż 
17,84 18,09 17,79; Praga 18,53 18,58 18,48; Sztok- 
"holm: 135,95 136,28 135,62; Szwajcaria 122,05 122,35 
121,75; Wiedeń 99.20 98.80; Włochy 27,33 21,63; 
Helsinki 11.67 11.70 11,64; Montreal 528 5,25 i pół; 
Tel Aviv 26,13 26,29, 
> Teńdeneja niejednolita. 
Waluty 

Basi belg. 29,73 89,30; Dolary amerykańskie 
6,47 1 pół 5,25; Dolary kanadyjskie 5,27 5,4 i pół; 
Floróny holenderskie 04,17 92,45; Franki francuskie 
18,08 1, 60; Franki szwajcarskie 122.35 121.55; Fun- 

mgielskie 28,43 24,31; Guldęńy gdańskie 100,20 
7 dań 17,98, 107.15; 
R D; Korony norweskie 132,78 131,80; 
Korony 1 186,28 135,30; Idry włoskie 21,80 
21,00; Marki fińskie 11,70 11,25; Marki niemieckie 
116,00 112,00; Szylingi austriackie 99,20 98,20; Marki 


Korony cze- 


niemieckie srebrne 125,00 120,00; Tel Aviv 26,20 
25,90. ; Se 
Akeje 4 

Bank Polski 114,25 113,25; Warsza cukier 

$6,253; Węgiel 30,00; Lilpop 62,25 61,25; rzejów 

18,50; Ostrowiec 86,00 35,00 35,25; Haber 49,00 


Tendencja nieco słabsza. 


AŻ Papiery s] 
Wewnętrzna 65,25; Inwestycyjna pierwsza 80,00 
druga 79,25 serie nie notow.; 4% proc. Kcnwersyjna 
67.75;  Komsolidacyjna 67,75 67,50 66,75 36,25 dwa 
ostatnie drobne; Prem. dolarowa 42.50; 3 procent. 
obl. Budowl. BGK pierwsza emisja 93,00%; 8 proc. 
PKZ kupon 3,74; 4 i pół proc. zastąwm ziemskie 
seria piąta 63,50 64,00 63,50; 5 proc, Warszawy sta 
-re 70,50; 1838 rok 68,50; 5 proc, Radonia 54,25; 
$ proe, obl Warszawy 1926 rok ósmą 1 dziewiąta 
` zmisja 60,50, 
`  Tendencja dla pożyczek nieco słabsz, dla li- 
tów utrzymana, 


mm. ZAM inini m 
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Poczeiwy „św. Mikołaj” pracował w 
tym roku niestrudzenie. Nie opuścił ża 
dnego zakątka, gdzie liczono na 
jego pomoc i łaskawość.  Drepcząc po 
stolicy Pomorza, Toruniu, wpadł na 


Obdarowane dzieci 
przed Rozgłośnią 
j 
chwilkę do gmachu, który od dawna 
wzbudzał jego zaciekawienie. Zadanie 
ułatwiła mu wysoka wieża, dosięgająca 


spokojnie na dół, do płaskiego domku, 
w którym oczekiwali go przy zapalonej 
choince członkowie Poczt. Przyspośo- 
bienia Wojskowego, rekrutujący się % 
pracowników rozgłośni toruńskiej oraz 
36 dzieci, wybranych z najbiedniejszych 
podgórzan. Po opłatku i kolędach „Św. 


niemal obłoków, na których do dzieci | Mikołaj“ obdarował dziatwę hojnie po- 


przybywał. Po tej wieży zszedł sobie 


darkami i żywnością. 


O. 


Pozbawiony środków do życia 


reemigrant z Niemiec napadł na kasjerkę i zrabował 1000 zł 


Fabryka mebli Sonnerwalda w No- 
wem w pow. świeckim pragnąc wypłacić 
gratyfikacje świąteczne pracownikom za 
żądała tclefonicznie od filii banku Reiff- 
eisena 1c00 zł, które podjęła córka fa- 
brykanta Sonnenwalda, Gertruda, zatru- 
dniona w tym banku jako kasjerka. 

Kiedy Sonnenwaldówna po opuszcze- 
nia swych zajęć koło godz. 16 wracała 
do domu niosąc w teczce pieniądze, na 
ul. Zduny, opodal jej mieszkania zbl. tył 
się do niej nieznany osobnik, szarpnął z 
tyłu za teczkę i równocześnie zadał cios 
pomiędzy oczy, Ogłuszona tym dzięwczy 
na puściła teczkę, z którą osobnik .znikł 
na zakręcie ulicy. Natychmiastowy po- 


ścig pracowników fabryki jej ojca pozo- 
stał bez skutku. 

Powiadomiona o napadzie policja u- 
jęła po kilku dniach niej. Pawła Grajew” 
skiego, zamieszkałego u swych kuzynów 
Jancenów i niedawno przybyłego z Nie- 
miec. Grajewski przyznał się do napadu, 
tłumacząc się, że dopuścił się tego z nę- 
dzy. Po powrocie do kraju nie otrzymał 
pracy i był bez środków do życia. Ze zra 
bowanych pieniędzy zwrócił 9oo zł gdyż 
roo zł dał kuzynom, u których mieszkał 
i w obecności których przeliczył swój łup 
zakopując go następnie w drwalni. Pie- 
niądze te miały być odkopane i podzie- 
lone dopiero po uciszeniu się sprawy z 
napadem. 


Zmasakrowane zwłoki meżczyzny 


na torze kolejowym 


Onegiaj dokonano na torze opodal 
Przyłubia Kraińskiego  makabrycznego 
odkrycia. Drożnik kolejowy, lustrując po 
wierzony sobie odcinek toru znalazł w 
straszliwy sposób zmasakrowane zwłoki 
około 5o0-letniego mężczyzny. Brak ja- 
kichkolwiek papierów nie pozwolił na 
ustalenie dotychczas tożsamości denata. 
W kieszeni marynarki znaleziono kilka- 
dziesiąt groszy. 


Przechodzący opodal miejsca wypad- 
ku włościanie zauważyli desperata kro- 
czącego ścieżką obok toru. W pewnej 
chwili przechodzień zdjął płaszcz jednak 
mimowolni świadkowie tej sceny udali 
się w dalszą drogę, dalecy od przypusz” 
czenia, iż osobliwy przechodzień goto- 
wał się w owej chwili właśnie na śmierć 
samobójczą. 

Zwłoki umieszczono w kostnicy prsy 


Według wszelkiego prawdopodobień. | ul. Szubińskiej. Policja wszczęła docho- 


stwa zachodzi tu wypadek samobójstwa. 


dzenia. 


Motory pędzone gazem z pociętej na kawałki gałęzi 


Doniosły wynalazek Chojniczanina 


Mieszkaniec Chojnie p. Stroiński doko- 
nał sensacyjnego wynalazku „gazogenera- 
tora" który koszt paliwa samochodowego 
zredukuje do $ch zł na 800 km. 

„Gazogenerator* drzewny p. Stroińskie- 
go jest prosty w. konstrukcji, ale bardzo 
skuteczny w działaniu i przewyższa znacz- 
nie podobne urządzenia francuskie, niemiec- 
kie, włoskie czy czeskie. 

Dla generatora polskiego dobre 
drzewo bylejakie, 
więc pierwsza 
klocki. 

Wynalezienie tego gazogeneratora spo 
woduje niechybnie prawdziwą rewolucję w 
dziędzinie ruchu samochodowego. Gaz 
drzewny, wytwarzany przez gazogenerator 
nadaje się w pełni do napędu silników spa- 


jest 
nawet nieokorowane, a 
lepsza gałęź, pocięta na 


NOTOWANIA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 
z dnia 28 grudnia 1937 roku 
Zboże 


Ceny transakcyjne: owies pierwszy standart 
25 ton 21,00; ceny orientacyjne: żyto 21,50 21,75 
usposobienie lekko zwyżkowe; pszenica bez zmiany 
— usposobienie lekko zwyżkowe; jeczmień browa- 
rowy 20,50 21,50 — usposobienie lekko zwyżkowe; 
jęczmień 638 g. L 18,25 18,50; jęczmień 673—678 g, 
L 18,50 19,00; jęczmień 700—717 g. 1. 19,50 19,75 — 
usposobienie lekko zwyżkowe; mąka żytnia plus 
50 gr. (wyżej) — usposobienie lekko zwyżkowe; 
reszta notowań bez zmiany — ogólne usposobienie 
żywsze, 

Obroty: żyta 285, pszenicy 47,5, jęczmienia 90, 
owsa 58, 

Ogólny obzót: 12035,5- tom, 


wezma 


linowych zaopatrzonych w Świece oraz ja- 
kó siła mechaniczna do poruszania wiel- 
kich maszyn w przemyśle. Gaz drzewny na- 
daje silnikowi bardzo cichy i miękki bieg 
i nie niszczy przedwcześnie silnika jak to 
się zdarza przy stosowaniu przetworów 
ropnych. 

Przy zastosowaniu wynalazku p. Stro- 
ińskiego, 2 kg drzewa zastąpią 1 kg ben- 
zyny. 

Gazogenerator Stroińskiego do motoru 
benzynowego stacyjnego o sile 30 KM pol- 
skiej fabrykacji kosztowałby około 1600 zł. 
Wynalazek ten został już opatentowany. 
Bliższych informacyj w tej sprawie zasięg-. 
nąć można w Związku Obrony Przemysłu 
Polskiego w Poznaniu przy ul. Rzeczypo- 
spolitej 1. 


B. HOZAKOWSKI — TORUS 
Sprawozdanie z handlu nasionami. 
z dnia 27 grudnia 1937 roku 
Koniczyna czerwona 130—145; średni gatunek 

180—215; Koniczyna biała prima czyszczona 225— 
260; Koniczyna szwedzka 210—235; Koniczyna żół- 
ta 80—90; Koniczyna żółta w łuskąch 35—453; In- 
karnatka 125—150; Przelot 100—115; Rajgras kra- 
jowy 70—50; Tymotka 23—28; Seradela 30—33; Wy 
ka latowa 18—20; Wiczka zimowa 60—70; Pelnsz- 
ka 19—321; Groch Wiktoria 23—27; Groch polny 
22—24; Groch zielony 23—26; Bobik 25—28; Gor- 
czyca 32—34; Rzepak 52—54; Rzepik letni 48—52; 
Lubin niebieski 12—13; Lubin żółty 13—14; Siemie 
Iniane 44—48; Konopie 45—55; mak niebieski 75— 
80; Mak biały 90—100; Tatarka. 18—22; Proso 20 
8. 


Czy wiecie, Że.» 


Uczony angielski, członek egipskiego ministo- 
rium rolnictwa Williams stwierdził, że ojczyzną 
powszechnie u nas znanych motyli bronzowych z 
czerwonymi plamami na skrzydłach — są polir 
dniowe granice Sahary. Wczesną wiosną zaczyna 
się ich wędrówka na północ 1 dzieci albo wnuki 
motyli, które z Sahary wyruszyły, przybywają do 
nas, do Francji, Anglii, a nawet Irlandii, robige 
przeszło 6000 kilometrów drogi. Powracają na po- 
łudnie znowu jch dalsze, nowe pokolenia, 

EJ a e 

W Japonii wszyscy chłopcy i dziewczęta rocz- 
nice swych urodzin obchodzą jednego dnia: miano- 
wicie chłopcy piątego dnia, piątego miesiąca, a 
dziewczęta — trzeciego dnia trzeciego miesiąca. 


Środa, 29 grudnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Kolęda. 6,20 Gimnastyka. 6,40 Muzyka 
(płyty), 7,00 Dziennik poranny, 1,15 Muzyka (pły- 
ty). 8,00—11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa, 12,05 Audycja południowa. 13,00— 
15,30 Przerwa. (Patrz programy lokalne) 15,30 
Wiadomości gospodarcze 15,45 „Chwilka pytań“ — 
pogadanka dla dzieci starszych w opracowaniu Wa 
cława Frenkla. 16.00 Skrzynka językowa — prof, 
Witold Doroszewski, 16,15 Radujcie się narody (ko- 
lędy egzotyczne) — audycja w opracowaniu Sta= 
nisława Roya w wykonaniu zespołu muzycznego, 
chóru chłopięcego 1 męskiego, solistów 1 solistek 
(z Poznania). 17,00 „Kowalscy się odnaleźli” 
powieść mówiona Marii Kuncewiczowej 17,15 Reci- 
tal wiolonczelowy Tadeusza Lifana. Przy forte- 
pianie prof. Ludwik Urstein. 17,50 „Podanie“ 
pogadanka prawnicza wyzł. Henryk Olszewski- 
18,00 Wiadomości sportowe. 18,10 Muzyka lekka 
(płyty), 18,30 Program na jutro. 18,35 Audycja dla 
wsi: 1) Jak zorganizować zbyt trzody chlewnej — 
pogadanka, wygłosi inż. Stefan Hoser (z Pozna- 
nia), 2) Aktualna pogadanka rolnicza, 19,00 „Autor 
ki“ — humoreska Henryka Sienkiewicza (recyta« 
cja prozy). 19,20 .Recital śpiewaczy Maryli da 
Wolley (z Wilna), 19,35 „Cieszkowski* — odczyt, 
wygłosi prof. Michał Sobeski (z Poznania). 19,50 
Pogadanka aktualna 20,00 Z biegiem Dunaju = 
koncert rozrywkowy (płyty). 20,45 Dziennik wie” 
czorny. 20,55 Pogadanka aktuajna. 21,00 Koncert 
chopinowski w wykonaiu Zygmunta Dygata, 21,45 
„Piękno mowy polskiej“ -— kwadrans poezji w ©- 
pracowaniu Franciszka Siedleckiego. 22,00 Koncert 
rozrywkowy w wykonaniu Orkiestry Wileńskiej 
pod dyr. Władysława Szczepańskiego 22,50 Ostat- 
nie wiadomości dzienniką wieczornego. Przegląd 
prasy i Komunikat meteorologiczny. €3,00—24,08 
Patrz programy lokalne. 


— 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


13,00 Wiadomości rolnicze, 13,10—14,45 Dla każ 
dego coś ładnego — płyty. W. przerwie. o godz, 
"14,00—14,10 Wiadomości z Pomorza i parę infor- 
macji. 18,10 Program na jutro. 18,15 Pogadanką 
społeczna. 18,29 Walce Jana Straussa — płyty, 
18,85 Rozmowę z dziećmt — przeprowadzi Zofia 
Bogusławska, 18,55—19,00 Wiadomości sportowe $ 
Pomorza, 20,00—20,45 Bydgoszcz na naszej fali — 
Gra zespół salonowy pod dyr. Alfonsa Roeslera; 
W przerwie: „Lasy pod Bydgoszczą“ — felieton 
Alfreda Rowalkowskiega. 23,00—23,50 Tańczymy, 
— płyty. 


BYDGOSZCZ NA POMORSKIEJ FALI 


W dzisiejszą środę o g. 20 przeprowadzona Z% 
stanie tygodniowa audycja ze studia bydg. Na 
program jej złoży się koncert zespołu salonowegę 
pod dyr. Alfonsa Roeslera. Orkiestra ta zdobywą 
sobie coraz więcej zwolenników wśród rzesz radio 
słuchaczów, dowodem tego liczne listy i uwagi kry 
tyki prasowej świadczące © uznaniu publiczności 
wW przerwie koncertu nadany zostanie felieton Ak 


freda Kowalkowskiego p. t, „Lasy pod Byd . 


goszczą”. aj 


KONCERT NA CYTRZE PRZED | 
MIKROFONEM } 


Cytra należy do najchętniej słuchanych przej 
radiosłuchaczy instrumentów. Wielu słuchaczy 
przyjmie z zadowoleniem fakt, żę w czwartek, dm 
30 bm. wystąpi w studio Rozgł., Pomorsk. znany cy 
trzysta toruński Ksąwery Ebert z programem w 
tworów na cytrę solową wykonując między innyx 
mi apecjalnę kompozycję „Nad Morskim Okiem 


` 
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m SUPER PKILIPSA 1 


Raty mies. zł 24,10 


ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 


J. MACIEJEWSKI 


GUEZĄDZ 


Beżałatie badanie 
lamp radiowych! 


8497 


Wpłata zł 24,— 


== | Km. Nr. 1541/37. 


Za zł 20.50 | 
mies.ęcznie , 


PRZETARG.. f 
31 grudnia godzina 10,30 sprzedaję przy ulicy 
Starom. Rynek 35 przymusowym. przetargiem za 
gotówkę: 560 skrzynek nowych. 
(=) Brunon Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


ZEGARKI 
brylanty, platery; 


_ kryształy, 
obrączki ślubne 


polecarm najlepszej jakości 


TRYKOTY 
SWETRY 


damskie, męskie : dzięcięce 


Duży wybór po cenach umiarkowanych Dnia 30 grudnia br. o godz. 9 sprzedawać będę 
weten 7579 i nailoailiyoh wa 7 obw mei w Czarnymbłocie pow. Toruń u Ernesta Nassa: mo- 
poeńczoszniczych tor benzynowy oszacowany na 1.200 zł. (8956 


superheterodyna ; 
wysokiej Klasy 


Bernard Wojewski 


(—) Kozak, komornik sądowy. 


Kazimierz Bibik 


'Teicfton 1292 TORUŃ St. Rynek 39 
* Mistrzze-armistrzowski. Zaprzysiężony Rzeezoznawes Sądowy 


P. Stładanowski 


Tornń, St. Rynek 24 


t «redvt na asvenatv 


y 


Sygnatura: Km. 162/36. (8954 
I OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie Józet 
Mazuś, mający kancelarię w Koronowie ul. Wilso- 
na nr. 12, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 


Swetry damskie, 
męskie, dziecięce, suknie, 
garsonki na miarę , — czy» 
sto wełniane, wykonuje sos 


Gruźlica płuc . 


wejherowo, ul. Sobieskiego 2, 
telefon 237. 


do publicznej wiadomości, że dnia 5 lutego 1938 r. 
o godz. 1l-ej w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Koronowie pokój nr. 14, odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego II-go przetargu należącej de 


jest nieubłagalna i corocznie, nię robiąc załakey dla płei, 


l i jo. Pracownia 
dnię wa s wieku: stanu pociąga bardzo wiele ofiar. 


Swetrów, Toruń, O. Matys. 
Rynek Staromiejski 18, 1 p. 
8244Ck 


dłużnika Augustyna van Blericqa zam. w Ślesinie 
pow. Bydgoszcz nieruchomości: Koronowo tom I 
karta 34 o powierzchni 04,50 a, składającej się z 
domu handlowo-mieszkalńego, małej oficyny i bu- 
dynku gospodarczego, położonej w Koronowie pow 
Bydgoszcz przy Rynku (róg ul. Św. Andrzeja). 

Nieruchomość ma założoną księgę hipotecznę 
którą przechowuje się w Sądzie Gródzkim w Koro- 
nowie. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
26.678,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 17.785,33. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości -zł. 2.667,80: 

Rękojmię należy złożyć w zotowiźnie albo w TR 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wólno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 


Filie: 
Gdynia, ui. Starowiejska nr. 26, telef. 3357. ; 
Puck, ul. Poko u nr. 12. ` 8517 


Agentura Cenirainej Stacji Obsłu- 
gi Radia „Stobra“ Sp. Z O. ©. 


Przy zwalczaniu chorób płacnych, bron- 
chitu, grypy, sporczywego męczącego Kaszlu it, p., 
stosują pp. lokarze 


„BALSAM TRIKOLAR-AGE", 


który ułatwiając wydzielanie się plwociny, usuwa kaszel, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego. oraz powiększa 
wagę ciała. Do nabycia.w aptekach. 8287 


l 


Gabinety 
.„ Kluby 


„lampy stoj: ce; 
pokoje kombinowane 


BRACIA TEWS 


Toruń, Mostowa 30, 


Nuiejszym zawiadamiam Szanowną Klientelę, iż mój 


zakład Szkiarski i Skład Obrazów 


$ 
|| 
— 


nea 


Ś rumy i araki 


polecam tanio 


„BALTYK“ 


A. Stawski, Toruń, Szeroka 6 


Okazja 3559 


Futra męskie i damskie, 
sryszta.y, rad:a, maszys 
ny do pisania : t. p, mas 
.o używane przedmioty. 


DOA KOMISOWY 
Gdynia, Swięte:ańska 71 
Zakup Sprzedaż 
į peor GS do komisowej 
sprzedaży. 


Restauracja 
Burzy »Murek, Piekary 
43, poleca tanio ciepłe i zie 
mne dania barowe Oraz 
wszelkie trunk. 8948 


gotowe, w.eczorowe, bálo- 
we; popoiudniowe, najno- 
wsze fasony, tanio sprzeda: 
je KOWALSKA, Król. Ja: 
dwsgi 9, Il. piętro, :- (8947 


OGŁOSZENIA: 


parkiety 
debowe 


dla budujących .pole= 
cam deszczuiki dębos 
we (parkiet) we wszys 
stkich gatunkach i roz» 
miarach oraz ślepą pos 
dłogę sosnową, suchą 
pod parkiety, tanio. 


Składnica drzewa | dnk! 
Teruń, Czerwona Droga 

obok bomu Społesznego, 
telefon 315. 44 


Modeie 1938 
ciężkie i lekkie nadeszły, wyko- 
rzystać kupno w tym roku, aby 
uzyskać prem.e. Katafias, To- 
ruń. 8945 


Skórki zajęcze 


tchórze, lisy i podobne, 
kupuje stale po cenach 
najwyższych 


Z. BALCEROWICZ 


Toruń, Żeglarska 21. 
8660 


drożej ‘= ' 
Dla voszukujących pracy i nekrologi 26 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz. 

Za ogloszenia skompiišowane į s zastrzeż. miejsca 30 procent 
nadwyżki W W. M. Gdańsku cennik ovioszeniowy jest iden- 
tyczny s cennikiein dla HOISKI, ż tem jednak, że rachunki MOZĘ 


przeniosłem z ui. Franciszkańskiej 8. 


na ul. Franciszkańską 16 


Dziękując za dotychczasowe 
przedsiębiorstwo c. względom 


Z poważaniem 


oparcie i zaufanie, polecam nadał moje 
zan. Obywatelstwa m. Toruhia i okolicy. 


Jan Baranowski - mistrz szklarski 


„ul. Franciszkańska 16 — Tęleton lū-i2 


prasowang DA A- 


luźną lub w snopkach, 
sieczkę i sians 
otręby Żytnio-pszenne 
Na święta specjalnie 
polecam . 8405 


"= HUTEK 
Chełm. Szosa 15, tel. 1659, 


Sprzedaż detaliczna 
Czerwona Droga 
ró4 Chełm. Szosy 


Licatarze 


krzyże, kropidła, zabaw- 
ki, trykotaże, wełny. kre- 
dyt na asygnaty. Czesław 
Deutsch, Toruń św. Ka- 
tarzyny 12 — Kościusz- 
ki 9. {8856C 


Brzytwy 
instrumenty chirurgiczne 
szl.fuje fachowo tylko 
M. Grodzki 
Toruń, ulica Chelm ńska 5. 
(7904C) 


Młody 


rehpinczer tanio do: sprze: 
dania. . Gdynia, Gdańska 7, 
totograf. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W Gdańsku przez pocztę . 
W Gdansku z A 
Zagranica 


w razie 


SA E 
szkody w sakładzie, strajki) 


Optaszanie sig 


stokrotnie | 


© 
MEBLE 


solidne 
po cenach przystępnych 
tylko w firmie 2620 


GORECKI, Toruń 
Żeglarska 27, telef. 1251 


wypadków 
aiedostarczenie pisma. 


252 gd; przsz gońca . 
w administracji wprost 


wanych siłą wyższą -(np. 
administracja nie odpo 


Pacera 


specjain: saion fry» 
zjersxi dla Pań i dzieci, 
nad Arkadami, Różana 
1, I p., tel. 2834. Przyj- 
muje zamówienia wg. kolej: 
ności zgłoszeń telefonicznie. 


Fotografie 


dowodowe, grupowe i artys 
styczne oraz portrety wy: 
konuje „„Rubens** Toruń, 
Szewska 12, tel. 28.00, Fir 
ma chrześcijańska, 8621 


Ogrodnicy 
kupują sisal i szpagaty naj- 
taniej w: firmie 
Z. BALCEROWICZ, Toruń 
Żeglarska 21. 8660C 


Sz. Radio-słuchaczu! 


O ile n'e zadowolony jes 
steś ze swego rad.osodbior< 
nika, to spięsz du specjal:« 
sty radiostecnnika w Torus 
niu, na ul. Wita Stwosza 
Nr 9 inowa ulica obok uł. 
Słowackiego, między ur. 
Matejki a Mon uszki! mie: 
szkanię 5, (niski parter”. 


przyjęte będą w wartości trzech. czwartych „części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
atki odmienne, / 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 1i 
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę- 
ści od egzekucji, że uzyskały postanowienie 
wego sądu. nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed lieyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg- 
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Koronowie. ul. Wilsona Nr. 36, sala Nr. 7. 

Jednocześnie wzywa się organa władzy i insty- 
tucje publiczne, aby najpóźniej w terminie. licyta- 
cji zgłosiły zestawienie podatków i innych danin 
publicznych, należnych po dzień licytacji. pod ry- 
gorem utraty mogącego im służyć z ustawy pierw- 
szeństwa zaspokojenia. 

(Zlec. 65 


Koronowo, dnia 22 grudnia 1937 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowia. 


Reklama dźwignią bandin! 


—- Twój mąż 9p PP, wyd, że riali 
się z tobą. bo nie Odpowiadacie sobie. 
— To idiota, ;przecież doskonale odpowiadamy 


8611 ! gobie. Fi 


DEMDTTAI 


i 


zostaną 
nia, lub od daty otrzy: 
niu należności rahat u 


nadwyżka. Omvłki, 


r 


UW4AGi: 
Ogłoszenia drobne przýjmnjemy wyłącznie za guów. 
mniejsze Ogioszęnie d e ticzy m, 20 słó 

uk pate; N y -za łów, OE 
wediug rozmiaru. 4/astzzeżeń miejsca dla ogłoszeń 
nie przyjmujemy. dla | 
strzeżenie 


ynie do 50 stów, powyżej — liczy 


ych tylko wówczas, gdy za takię za» 
orewiizzna w cenniku 20 kar] 

rę Zasadniczo nie zmieniają 
wie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 


tanie 


też mie gobowiązują Adtpinistracji do bezpłatnego bo 
ogtoszęnia. 


wtórzenia 
Uzasadnionę reklamacje będą uwzględniane o ile 
wuiesione do dr 8-miv od daty ukazania się OgiOsze- 
pia rachunku. Przy sądowem Ściąga- 
da. Za terminowy druk r przepisane 


być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie poto- 
wań Giełdy Udzuńskiej z dnia. poprzedzającego dzień wpiaty. 


odpow)edziainy za Sprawy W. M. Gdanska: 


na sód Wrtaweas 


Wibeiu zrimsmaRm., 
Ł piętro. redaktor odpowiedz, na Gdynię: Czestaw Kościelski,Gdyt.ja, ul Min. i$wiatkowskiego, 
A rtac 28 Stycznia 10, L — Redator odpow na Iczewż 


Redaktor odpowiedziainy: 
WACŁAW WYTY£, Toruń, ul. Bydgoska 58,. 


gmacb „kaged'u”. 


Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. — Redaktor oJpowiedziainy na bydgoszcz: 


miejsce ogłoszeni4 Administracja nie odpowiada. 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Roluiczej 8. 4. w Poruniu. 


— Redaktor ACE na Grudziętz; Fran 
41032} hario Tczew, Kościuszk ar. 
a Wydawnicza „tiryf" zodp. udżiałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowisda 


Józt Kretowiez Bydgoszez, ul. Dworcowa 
Ciszek Myśliński Urudziąda > 


Żami nistracja. 


